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Qdy prasa opozycyjna pisze, że jednym z 
najbezpieczniejszych i najszkodliwszych obja- 
wów w obecnym kryzysie gospodarczym jest 
brak zaufania do sfer miarodajnych, czy one 
chcą i mcgą z tym kryzysem skutecznie wal- 
czyć, krzyczy się: to robota antypaństwowa, 
to szerzenie defetyzmu, a najskuteczniej z temi 
Objawami walczy się przez —- konfiskowanie 
odnośnych wiadomości. 

Gdy Instytut badania konjunktur, urząd pań- 
stwowy, w swem sprawozdaniu «miesięcz- 
nem stwierdzą, że jednym z powodów braku 
zaufania jest znowu brak zaufania do naszych 
stosumtkców wewnętrznych i zewnętrznych, ro- 
bi się w Instytucie „czystkę”, wyrzuca się 
prawdomównych urzędników i zapewne da się 
inmych, którzy zamkną oczy na łączność mię- 
czy stosunkami politycznemi a brakiem zaufa- 
ma. 
Temi i podobnemu środkami nie usumie się 
braku zaufania, nie zamieni się niewfności w za- 
ufanie. Słusznie zauważa jedno z pism, że spo- 
łeczeństwo nie ma zaufania do obecnego sy- 
stemu, nie wierzy w jego chęci i możliwości, 
widząc marnowanie czasu į okazji do zrobie- 
nia czegoś. Społeczeństwo nie wierzy, że sa- 
nacja da radę tak ciężkim czasom, gdy nie 


leko lepiej i gdy można było uniknąć, a bodaj 
złagodzić następstwa. 

Nie jest to zresztą rzecz Specjalnie pofska 
ten brak zaufania. Objawia się on na całym 
świecie z tą tylko różnicą, że wszędzie czyn- 
niki rządzące, a więc odpowiedzialne za pań- 
stwo, czynią rozpaczliwe wysiłki dla przeła- 
mania tego braku, podczas gdy u nas usiłuje 
Się robić jak ów struś: chowa się głowę w pia- 
sek I twierdzi się, że niema braku zaufania, a 
przynajmniej nie jest on główną przyczyną 
obecnega rozpaczliwego stamu. 

Za czasów austriackich utarło stę pojęcie, 
że w b. Galicji istnieje polityczna straż pożar- 
m, która w razie ujawniemia się jakiegoś wzbu 
tenia w społeczeństwie gasi jego zapały, 
przytłumia ochotę do pracy i — najwięcej — 
tłumi każde dnznięcie ku postępowi. Tę rolę 
„Straży pożarnej" odgrywali u nas stańczycy, 
ałe grali ją tak długo, dopóki społeczeństwa 
nie usunęło ich z widowni politycznej, kiedy 
zmagania się ideowe czy praktyczne uznane 
zostały wprost jako konieczność w każdem 
eróżniczkowanem społeczeństwem. Kto u nas 
teraz odgrywa rolę takiej straży pożarnej? 
Widzieliśmy ciekawy fakt, że gdy instytucja 
rządowa stwierdziła brak zaufania i niektóre 
tylko jego powody, wyruszył przeciw temu 
potentat bankowy, spierając się o rzecz ubocz- 
ną: o to, ile setek miljonów „uciekło“ z kraju 
— 500 czy 200, ale nie negując samej ucieczki. 
Wyruszyła też do boju prasa sanacyjna, kwe- 
stjomując twierdzenie, jakoby za ery sanacyj- 
nej wogóle można mówić o braku, o kryzysie 
zaufania. 

Niech się ci dobrowolni strażacy požarni 
zwrócą da ludzi stojących czymie w życiu go- 
spodarczem: do kupców, przemysłowców, ma- 
wet do rzemieślników i robotników, a dowie- 


dzą się, że dziś nikt nie ma do nikogo zaufa- 


umiała gospodarować w czasie, gdy było da- | 


Kryzys zaufania Adw 
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koniiskata 


„Naprzodu 


Pliniusz zanotował powiedzenie sławnego mala- 
rza Apellesa: 

— Nulla dies sine linea! (Ani jednego dnia bez 
kreski). 

Powiedzenie to stało się przysławiowem. Wy- 
raża ono dewizę wytrwałej, systematycznej pra- 
cowitości, 

— Ani jednego dnia bez konfiskaty „Naprzodu* 1 
— powiedział sobie nowoczesny naśladowca Apel- 
łesa, sądząc, że w ten sposób zdobędzie sobie wie- 
kopomną sławę pierwowzoru. 


Przyzwyczajenie slaje się drugą naturą. 
Cenzor krakowski nie mógłby spokojnie zasttąć, 
me skonfiskowawszy wprzód „Naprzodu“. 


Wydawnictwo „Naprzodu“ także przyzwyczalło 
się do regularnej codziennej konfiskaty tak dale- 
ce, że gdyby przypadkiem którego dnia ominęła 
je konfiskata, straciłoby na dobrym humorze. 


Z procesu toruńskiego cała prasa polska podała 
sprawozdania, Żaden dziennik w Warszawie, Po- 
zmaniu, Bydgoszczy, Katowicach ani w samym 
Toruniu nie został skonfiskowany, tylko cenzor 
krakowski skoniiskował „Naprzód“ za jakieś trzy 
zdania ze sprawozdania z owego procesu, powtó” 
rzone za innemi dziennikami. 

szyscy cenzorzy zaniedbań swe obowiązki, 
tylko jeden jedyny cenzor krakowski uratował 
praworządność w Polsce sanacyjnej. 


Czy rozprawy sądowe mają być tajne? 


Art. 82 Konstytucii z 17 marca 1921 r. brzmi: 

„Rozprawy przed sądem orzekającym zarówno 
w sprawach cywilnych jak karnych, są jawne, © 
ile ustawy w tym względzie nie przewidują wy- 
jalku”. 

Przed kiiku tygodniami zarządził pan prezes są” 
du okręgowego w Krakowie, iż wsięp do sądu 
okręgowego karnego w Krakowie dozwolony jest 
dla stron wyłącznie za okazaniem wezwania są- 
dowego, a utrzymanie porządku i przestrzeganie 
powyższego zarządzenia spoczywa w ręku woź- 
nego sądowego i posierunkowego policii. Zarzą- 
dzenie wydane zostało z powodu pożałowania 
godnych zajść w budynku sądowym i przed gma- 
chem sądowym. 

Nie ulega wątpliwości, że powyższe zarządze- 


Zagłada m 


Od jednego z naszych czytelników ©- 
trzymaliśmy następującą, wielce zna- 
mienną korespondencję: 


Wypadlo mi w sprawach urzędowych być w po- | 


wiatowem mieście Dąbrowie i w należącem do 
tego powiatu miasteczku Żabnie. W korytarzu są- 
du dąbrowskiego zaciekawił mnie fakt obecności 
tamże więcej hudzi, którzy, jak się okazało, byli 
tam w związku z mającemi się odbyć licytacjami 
gruntów i innych nieruchomości. Takich licytacyj 
na ten dzień wyznaczonych było aż dziesięć, 

Jak się później dowiedziałem, licytacje sprze- 
daży gruntów matorolnych tego powiatu odbywa- 
ią się periodycznie co kilka tygodni. 

Znając warunki życia małorelnych w innych po- 
wiatach Rzeczypospolitej. starałem się dociec, co 


weksel czy na raty; fabryikant niechętnie 
sprzedaje na kredyt, bankier niechętnie eskon- 
tuje weksel — tak zamyka się koło tych, któ- 
rzy w większym czy mniejszym zakresie two- 
rzą w całości to, co nazywa się życiem gospo 
darczem, Środkiem do życia miljonów ludzi. 
Tych ludzi mie przekona akcja ratownicza 
obliczona na stłumienie głosów rozpaczy; ich 
nie przekonają kołunmy cyfr, gdyż widzą i 


, czują na własnej skórze, że zaufania wzajem- 


nego niema, że ten właśnie brak powoduje za- 
stój, zamęt, wyczerpanie się w beznadziejnych, 


dhia, Kupiec nie sprzedaje bez przymusu na bo na długą metę obliczonych walkach. 


nie ma na oelu przeszkodzenie na przyszlość na- 
rażemiu powagi sądu na szwank. Nie da się jednak 
również zaprzeczyć, że koliduje ono z naszemi 
ustawami zasadniczemi 

Rozprawy bowiem jawne są nietylko dla tych 
osób, które przypadkowo znajdują się w budynku 
sądowym, lecz dla wszystkich, którzy chcą się 
rozprawie przysluchać, Prawdopodobnem jest, że 
pan prezes sądu okręgowego nie odmówi praszą- 
cemu wstępu na salę rozpraw, jednak tego rodza- 
ju utrudnienia kolidują właśnie z wyraźnem brzenie 
niem artykulu 82 Konstytucji marcowej, że roz- 
prawy sądowe są jawne. 

Sprawa wolnego wstępu dla publiczności da 
gmachu sądowego jest ważną, z powodu obecnie 
odbywającej się kadencji sądów przysięgłych. 


ałorolnych s 


kst powodem tych fatalnych stosunków w rażą- 
cych wprost rozmiarach, jedynie w tym powiecie. 
A oto co się okazało przy przezłądnięciu ksiąg 
gruntowych sądu grodzkiego w Dąbrowie i Ża- 
| bnie: każdy majątek rolników tego powiatu obcią- 
żony jest pożyczkam] i długami niejednokrotnie 
przewyższającemi wartość obclążonego majątku, 
a prawie 50 procent tych wierzytelności zaintabu- 
lowane są na rzecz kupców i handlarzy ziemiopio- 
dów, którzy robiąc szniwe majątki, niszczą po- 
wolnie a systematycznie matorojnych tego pówia- 
tu. Kupcy ci są już nawet właścicielami niejednych 
| gruntów. nabytych właśnie w taki sposób (w dro- 
dze licytacji), za bezcen, z powodu ozólnego bra- 
eh golówki, która jednak u nich zawsze się znaj- 
uje. 

Jestem w posiadaniu cennego materialu, z któ- 
1ego okazuje się, że na rękę tym „rzetelnym” kup- 
com idą niektórzy panowie z tak zw. „inteligencji 
zawodowej". Czy nie byłoby wskazane, by mia- 
rodajne czynniki pofatygowały się i przeglądnęły 
sądowe rejestry, możeby tak oddziału egzekucyj- 
nego, a zobaczyłyby rzeczy, klórych załatwie- 
niem zająćby się może powinien prokurator, 

Jeśli stam taki trwać będzie jeszcze jakiś czas, 
to przy sprężystości załatwiania takich interesów 
przez niektórych kupców, któruch nazwiska mo- 
żemy wymienić, — ci ostatni będą właściciejami 
wszystkich gruntów matorolnych tego powiatu. 

W jaki sposób to się tak dokladnie odbywa i w 
jaki sposób polożyć kres tym machinacjom, na- 
pozór mającym prawne uzasadnienie, pomówimy 
innym razem. Wass, 


Dr. Ernest Korber wytrawny prawnik i biuro- 
krata a później wybilny mąż sianu, był w daw- 
nej Auslrji dwukrotnie premierem, min. spraw 
wewnętrznych, handlu, wspólnym austro-węgier- 
skim ministrem skarbu a przez pewien czas kie- 
rował jako premjer także ministerstwem sprawie- 
dliwości. 

W tym charakterze starał się dr. Karber o zrea- 
dizowanie lak w sądownictwie, jakołeż w admi- 
nistracji idei praworządności i wylępienie pozo- 
stałości z czasów „przedmarcowej”* (przed rewo- 
lucją marcową 1848 r.) reakcji. Pazniętne jes! roz- 
porządzenie dra Kórbera w sprawie prokurator- 
skiej praktyki konfiskacyjnej i szykan prasy przy 
pomocy t. zw. „kauczukowych* paragrafów usta- 
wy karnej (dotychczas w Malopolsce obowiązu- 
jących), pod którymi prasa austrjacka aż do ery 
Kórbera srogo cierpiała. Dr. Korber wprowadził 
iulaj praworządność i od czasu jego rozporządze- 
nia aż do wybuchu wojny świalowej prasa au- 
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Dr Kórber miał racje 


AKTUALNE WSPOMNIENIA Z DAWNEJ AUSTRJI 


strjacka cieszyła się szeroką swobodą a z biur | 


prokuralorskich znikl lyp starych, tępych, ślepych 
na objawy i polrzeby życia współczesnego, reak- 
cyjnych cenzorów. 

Sławne jest takže rozporządzenie dra Kórhe- 
ra, jako kierownika ministerstwa sprawiedliwo- 
ści, w sprawie ostrożnego stosowania aresztu śled- 
czego względnie ograniczenie go do wypadków 
nieodzownej konieczności. Dr. Korber miał rów- 
nież szerokie plany ustawodawcze: chciał zrefor- 
mować przesiarzałe, reakcyjne prawo prasowe 
(dotychczas w Małopolsce obowiązujące) i wniósł 
do parlameniu odnośny projeki ustawy, zamie- 
rzał także oddzielić stan osobowy atur od 
stanu sędziowskiego, któremu chciał zapewnić zu- 
pełną niezawisłość morałną i materjalną i przy- 
znać mu stanowisko dominujące w magistraturze 
państwa, 

Pamiętną jest mowa parlamentarna dra Kórbe- 


1a, którą projekt ten uzasadniał. Złożył najpierw j 


pokłon prokuratorom, podnosząc ich gorliwość i 
sumienność w spełnianiu powierzonego im jako 
władzy oskarżającej zadania, lecz zauważył, że 
najlepszy prokurator państwa i oskarżyciel bywa 
ozasem złym sędzią, gdyż struktura prawna obu 
lych urzędów, wymagających grunlownej wie- 

y prawniczej, jest w samej islocie rzeczy róż- 
na. Prokurator oskarża, jest w procesie karnym 
stroną a mózg jego z natury rzeczy wysila się 
w kierunku udowodnienia winy oskarżonemu, 
„wygrania procesu”; sędzia nigdy „nie wygrywa”, 
nie śmie się o lą „wygraną” starać, a umysł jego 
musi być naslawiony na zupełną objektywność. 
Prokurator musi słuchać zleceń swej przełożonej 
władzy, jest organem ministra sprawiedliwości, a 
więc rządu; sędzia nie śmie — poża ustawą i swem 
sumieniem — nikogo słuchać, nie śmie liczyć się 
z lem czy i komu jego wyrok się „ musi 
być niezawisły, „nach oben und unten" (wobec 
góry tj. rządu i dołu tj. ulicy), gdyż w przeciwnym 
razie nie byłby sędzią, 

Długoletnie wykonywanie urzędu prokurator- 
skiego o takiej strukturze prawnej czyni — zda- 
niem Kórbera — danego urzędnika bardzo często 
niezdolnym do wykonywania biegunowo odmien- 
mego urzędn sędziowskiego, gdyż utrwala w nim 
nieświadome nastawienie psychiczne w kierunku 
życzeń władzy przełożonej i w kierunku winy 
podsądnego. 

Dr. Korber wspomniał w swej mowie znany 
satyryczny obrazek „Simplicissimusa" (sławnego 
wówczas monachijskiego pi ilustrowanago), 
zatytułowany „Ze sali sądowej” i przedslawiający 
prokuratora, który w swem plaidoyer „lakieruje” 
oskarżonego od góry do dolu na czarno oraz obroń 
œœ, który w swej obronie znowu od dołu do góry 
„lakieruje" oskarżonego na biało. „Czy Wysoka 
Izba sądzi — pytał Korber — że prokurator za- 
mianowany sędzią, tak prędko oduczy się tego 
„ozarnago malarstwa”? 

Korber projektował tedy połączenie Prokura- 
torji Państwa (dzisiejszych prokuratur przy są- 
dach karnych) z Prokurator jami Skarbu (dzisiej 
szęmi Prokuratorjami Generalnem R. P.) w jed- 
nym statusie osobowym i odłączenie zupełne od 
sialusu sędziowskiego tak, aby prokurator nie 
mógł awansować nigdy na sędziego, do którego 
to stanowiska — zdaniem Kórbera — potrzebne 
jest specjalne nastawienie psychiczne i charakie- 
rologiczne. 

Dr. Karber skutkiem zaostrzenia sporów naro- 
dowościowych w sAustrji musiał ustąpić, Austrja 
się rozpadła a projekty Kórbera nie zostały urze- 
czywistnione. 

Czy dr. Korber miał rację? 

Znaliśmy i znamy wprawdzie wielu sędziów, 
klórzy wyszli z prokuratury i stali się później 
znakomilymi, objektywnymi i rzeczywiście nie- 


| 
| 


zawisłymi sędziami, lecz były, względnie są lo 
jednostki umysłowo i charakierologicznie wybit- 
ne, których dusza nie ulega w urzędzie mechani- 
zacji i urnie się doslosować do zmienionych wa- 
runków działania i nowych zadań. A 

Należy się jednak liczyć z przeciętnaścią umy- 
słu i charakteru a przy tej przeciętności zachodzi 
rzeczy wiście nielyłko niebczpieczeństwo, o klórem 
dr. Korber mówił, lecz nawel doświadczenie dnia 
każdego z nas uczy, że rzeczywiście bardzo wielu 
sędziów nie może zapomnieć swej przeszłości pro- 
kuratorskiej. 

Dla rządów, kłóre dbają o niezawisłość i wy- 
soki poziom sędowniciwa, doświadczenie to bę- 
dzie — jak dla dra Kórbera — podnielą do od- 
dzielenia slanu osobowego prokuralorów od są- 
dowmictwa, względnie jak najoględniejszego i naj- 
ostrożniejszego korzystania z prawa przenoszenia 
prokuratorów na stanowiska sędziowskie. 

Rządy, które ze sądów chcą stworzyć powolne 
narzędzie swej władzy, względnie środek utrzy- 
mania się przy tejże, korzysiają również z tego 
doświadczenia, lecz oczywiście w odwrotnym kie- 
runku. 

Rządy te uważają właśnie prokuratorów, gorli- 
wych nietylko we wykonywaniu wyrażnych złe- 
ceń, ale także cichych życzeń przełożonej władzy, 
za najlepszy malerjał na sędziów i starają się za- 
stąpić sędziów, rzeczywiście niezawisłych, klórzy 
wydają czasem orzeczenia, z ustawą i swem su- 
mieniem zgodne, lecz chwilowym władcom pań- 
stwa nieprzyjemne, awansowanymi — przez gło- 
wy starszych i zasłużonych sędziów — na dygn: 
tarzy sądowych urzędnikami prokuratorskimi. 


Już otwarta 


„POD SETKĄ" 


(Hotei Saski) ul. św. Tomasza L. 11, w Krakowie 


pod nowym Zarzącem, który poleca: Diugle śaladania zimne i gorące. — Obiady z trzech dań a 2.00. Bufet 
ablicie zaopatrzony w wódki, likiery, koniaki i wina lak krajowe jak i zagraniczne. Piwo Pilzneńskie B. B. 


becnago kryzysu! Lokal otwarty od godz. 7-mej rano do 12-tej w nocy. 


RESTAURACJĄ 
i BUFET 


Ceny d 
— 


jewane do 


Rządy takie liczą na to, że byli urzędnicy pro- 
kuratorscy, siedząc na kurulnych krzesłach sę- 
dziowskich, nie zapomną tak łalwo sztuki malo- 
wania oskarżonych „na czarno” a opozycyjnych 
dzienników „na biało" i że „interesy rządowe” — 
tak bardzo czasem różne od rzeczywistych intere- 
sów pańsiwowych — w lepszej są pieczy, gdy laka 
„prokuratorska dusza" zamiast na krześle proku- 
ratora, zasiądzie na folelu przewodniczącego try- 
bunału. | 

Doświadczenie nas uczy, że lakie rządy na tego 
rodzaju dygnilarzach sądowych się nie zawodzą. 


Z dnia 


NA WĘGRZECH JAK U NAS 

U uas dzień w dzień konfiskuje się „Naprzód“. 

U nas zamknięto nawet drukarnię, co uniemoż-, 
liwiło „Naprzodowi” drukowanie się w Krakowie.. 

Na Węgrzech panuje podobna „wolność prasy”. 
Tam organ socjalistyczny „Nepszawa” także jest 
prawie codziennie koniiskowany. Gdy to nie ma: 
gło złamać jedynego opozycyjnego organu, zasto- 
sowano wobec niego ten sam w skutkach, choć 
odmienny w wykonaniu, środek: odebrano mu na 
miesiąc prawo kolportażu, prawo sprzedaży ulicz- 
nej. 

Ale, zapowiada „Nepszawa”, i to zarządzenie 
nie wpłynie na zmianę jego tonu. Socjalistyczny 
organ węgierski może tak powiedzieć, gdyż ma 
oparcie o masy robotnicze. Gdy bowiem — była 
to w sobotę — „Nepszawa* została poraz druki 


| z rzędu skonfiskowaną, zebrały się przed redakcją, 


tłumy robotników i demonstrowały za swym or- 
ganem. 


Jak naczelny komitet będzie walczył 
ze skutkami bezrobocia 


Trzeba pamiętać, że zainicjowana przez rząd 
akcja, nie jest walką ze samem złem: z bezrobo- 
ciem, lecz z jego skutkami. Nie chodzi zatem w tei 
akcji o usunięcie bezrobocia przez znalezienie za- 
jęcia dla niem dotkniętych, lecz o usunięcie jego 
skutków. t. j. o ochronę bezrobotnych przed śmier- 
cią głodową, przed zamarznięciem z powodu bra- 
ku opału i odzieży itd. 

Będzie ta więc akcja tak zw. humanitarna, po- 
legająca na dostarczaniu bezrobotnym środków 
do życia, przeważnie w naturze, gdyż zasiłków w 
gotówce taka akcja nie przewiduje. Akcję tę, co 
też wiadomo, będą prowadziły komitety: naczełny 
w Warszawie i wojewódzkie. Komitet naczelny 
zaczął swą pracę od — ułożenia regulaminu. Na 
czem ten regulamin polega? Wedle przedłożone- 
go p. premierowi projektu, naczelny komitet skla- 
dać się ma z prezydium, wyznaczonego przez pre- 
zesa Rady ministrów, z przedstawicieńi rządu oraz 
z przedstawicieli wojewódzkich komiłetów do 
spraw bezrobocia. Jako organy komitetu przewi- 
dziane są: prezydjum jako orzan reprezentacyjny 
ś sprawujący ogólne kierownictwo, dalej zebranie 
plenarne, ustalające ogólne wytyczne prac i wy- 
dział wykOnawczy, który opracowywałhy szcze- 
gółowe plany akcji i przedstawiał wnioski p. pre- 
mjerowi, ustalał plan rozdziału funduszów, zasa- 
dy prowadzenia pomocy doraźnej jtd. Ponadto įst- 
nieć będzie komisia rewizyjna, sprawująca nad- 
zór. Wykonawcą zleceń komitetu będzie biuro na- 
czelnego komitetu. — Poza regulaminem również 
przedstawiono listę osób, które maią być powo- 
łane na członków naczelnego komitetu. Projekto- 


wana lista obejmuje okało 115 nazwisk. 

Z projektu tego wynika, że naczelny komitet 
kladzie też wazę na reprezentację (czy dużo bę- 
dzie ona kosztować?) į że będzie wogóle zajmo' 
wał się układaniem wniosków, co znaczy, że sa 
modzielnie nie będzie mógł nic zrobić — wnioski 
mają być realizowane dopiero po zatwierdzeniu 
przez premiera. 

Regulamin obeimuie też działalność komitetów 
wojewódzkich. Mimo, że — nie zrobiliśmy od po 
czątku z tego tajemnicy — nie przywiązujemy 
wielkich nadziei do tej akcji, to jednak twierdzimy, 
że choćby drobny jej wynik będzie zawisły raczej 
od komitetów wojewódzkich, niż od komitetu na“ 
czelnego, — Komitety wojewódzkie, nieobciążone 
centralnem kierownictwem. będą działały lokalnie 
i tu właśnie chodzi o odpowiedni dobór ludzi. 

Odpowiedni — znaczy: ludzi powalać się mają- 
cych nie z tytułu ich mrzynależności do sanacji, 
czy do jednej z jej przybudówek, ale łudzi, znają- 
cych sytuację i możliwości złagodzenia jej bodaj 
w skromnych rozmiarach, Można, oparłszy ię na 
licznych doświadczeniach, wyrazić obawy, że sha- 
nie się właśnie to, co będzie jawną przeszkodą w 
jakiejś owocnej pracy, mianowicie, że komitety 
wojewódzkie staną się nową placówką sanacyjną, 
nową okazją do utworzenia posad dla sanato- 
rów. 

Jeżeli akcja laka sama przez się miewiele, na- 
wet odnośnie do skutków, może pomóc to zro- 
bienie z niej narzędzia politycznego jeszcze po” 
gorszyłoby sprawę- 


Katastrofalne zmniejszanie się emigracji polskiej 


W czasie od Í stycznia do 31 lipca 1930 r. wy- 
emigrowało z Polski 17237} osób, z tego do Nie- 
miec 75.765, do Francii 55.577, do Kanady 13.856, 
do Argentyny 9740, itd W tymże czasokresie w 
br. wyemigrowało tylko 62.653 osób, z tego do 
Niemiec 31.901, do Francji 20.000, do Argentyny 
3053. itd. Zmniejszenie się zatem emigracji polskiej 
w br. wynosi 63%! W kraju anmia bezrobotnych 
wynosi jeszcze obecnie ćwierć miljona darostych 


osób, a możność wyemigrowania spadła do mini- 
mum, gdyż w lipcu z. r. wyemigrowało z Polski 
16 tys. osób, a w lipcu br. 4482. W czasie od 1 
stycznia do 3Ł lipca z. r. powróciło do Polski 
22.625 osób, a w tymże czasie br. 32.342 osób, a 
zatem w br. emigracja po potrąceniu reemigracji 
wynosi zaledwie 30 tysięcy osób! Wobec zeszło- 
rocznych 150 tys. zmniejszyła się do jednej plątej! 
—000— 


Ironja losu 


Rok temu ks. Starhemberg był auslrjackim mi- 
nistrem spraw wewnęlrznych w faszysiowskim 
rządzie Vaugoina. Jako minister i komendant 
Heimwehry przemawiał na „przeglądzie wojsko- 
wym“ swej armji w Wiedniu na placu przed Bur- 
iem i oświadczył, że „kilka głów musi się stoczyć 
na piasek“ — delikalne określenie dla koniecz- 
jności powieszenia Breitnera, Seitza i innych przy- 
wódców socjalistycznych. Teraz tensam Starhem- 
|berg siedzi w więzieniu. Nie grozi mu wprawdzie 
„stoczenie głowy w piasek", gdyż w Auslrji socja- 
liści znieśli karę śmierci, ale już jest napiętno- 
wany jako zdrajca stanu, jako sprawca wojny 
domowej w ciężkiej dla kraju chwili. 

Ta mała powojenna Austrja jesl wogóle dziw- 
nym krajem. Ouna burżuazja chłopsko-miesz- 
czańska doszła do samodzielnej, bez udziału so- 
cjalistów, władzy, kraj zna tylko jedm środek 
utrzymania swej egzystencji: pożyczki nud zasiaw 
swych materjalnych i moralnych dóbr. Za pożycz- 
kę w r. 1922 pod egidą Ligi narodów ks. Seip: 1 — 
jak wykazał wyrok haski — wyrzekł się prawa 
samostanowienia o swym losie, za pożyczkę na 
ratowania Credit-Anstaltu musi się przyjąć wa- 
runki francuskie, które wprosi przekreślają egzy- 
stencję Austrji jako kraju samodzielnego — wszę- 
dzie i wszystko mówi tylka o pożyczkach, sisacili 
wiarę we własne sily, w możność życia bez cu- 
dzej pomocy. 

W lak rozpaczirwem, bo z niewiarą w siebie sa- 
mego, polożeniu, Heimwehra próbuje — całkiem 
nieudolnie — naśladować pucz Kappa z marca 
1920 w Berlinie. I lam i tu adwokaci prowincjo- 
nalni, skrachowani generałowie, ambitni arysto- 
kraci chcą przesunąć koło dziejowe, chcą albo o- 
balić republiki albo utrzymać je jako państwa 
do pewnej tylko klasy istniejące, jako środek do 
osiągnięcia najważniejszego dla nich celu: utrzy- 
mania klasy robolniczej w zależności politycznej 
i gospodarczej. 

Czem bowiem jest pucz Heimwehry, jeżeli nie 
próbą przeprowadzenia gwałtem tego, co drogą 
parlamentarną zrobić się nie dało: odebrania kla- 
sie robotniczej nałeżnego jej głosu, osłabienia jej 
znaczenia dla umożliwienia odebrania jej tego, 
œ w dniach rewolucji i w latach po niej uzy- 
skała? Austrjacka Heimwehra została utworzona, 
istniała i działała tylko jako broń w ręku wiel- 
kiego przemysłu przeciw zorganizowanym socja- 
listom, wielki przemysł wkładał ogromne sumy 
w jej utrzymanie i uzbrojenie, aby w stosownej 
chwili wykonać zamach, zdobyć czerwony Wie- 
deń, zburzyć organizacje i wypędzić przedsiawi- 
cieli robotniczych z ciał parlamentarnych, z za- 
rządów gmin itd. 

Dlaczego zamach niedzielny nie udał się? Czy 
może dlatego, że rząd Burescha zmobilizował kil- 


ŻYCIE 


ROZDZIAŁ I. 

Na parę dni przed Wielkanocą malarz Tangen 
spotkał na ulicy swojego przyjaciela doklora 
Holtha i wytwornym ruchem ręki zatrzymał go. 

— Ach, mój drogi, wlaśnie myślałem o tobie. 
Jesteś zaproszony na święla Wielkanocy przez 
generała Banga do jego chałupy w górach i odpa- 
wiesz naturalnie: bardzo dziękuję. 

Doktór Holth przystanął ze swym pakietem 
książek. Miał okola lat czterdziestu, krępy i sze- 
roki, z ciemnym wąsem na zmęczonej twarzy. 

— W góry — ja! A kto poprawi setkę zeszytów 
z zadaniami i będzie wykladać w dzielnicy wscho- 
dniej i zachodniej! Nie, mój przyjacielu. Człowiek 
utrzymujący rodzinę i pedagog, nie może jednak 
żyć tak przyjemnie jak sławny malarz. 

Odwrócił się. by pójść dalej, ale tamten ujął 
go za ramię i przylączył się do niego. 

— Holth, posłuchaj, co ci powiem: jeśli na ty- 
dzień otrząśniesz z siebie żywiciela rodziny, pe- 
dagoga i reformatora ludzkości, zobaczysz, jak 
odświeżony wrócisz do domu. W górach będziemy 
mieć noce księżycowe i lańce, kohicty, wina 
i śpiew. 

— Nie zwracaj-że się z taką płochą gadaniną 
do starego człowieka. 

— Alhoż nie wiesz, że pewien Austrjak odkrył 
środek przeciw starzeniu się? Jest nim taniec. 
Jurgen Holth był za swych czasów studenckich 
korepelyiorem u generała Banga, kiedy ten mie- 
szkał w dowództwie. A później bywal zawsze mile 
widzianym w jego gościnnym domu, ale w ostat- 
nich czasach sia] się gorliwym socjalista i uważał, 
że nie nadaje się już do tego lowarzystwa. 


JAN BOJER 
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kusel żolnierzy i żandarmów do walki z Pfrime- 
rem? Nie ta mobilizacja, nie ta gotowość da wal- 
ki — zreszią bardzo wątpliwa — spowodowała 
fiasko zamachu; Buresch wiedział, że 30 tysięcy 
robotników zorganizowanych w Schulzbundzie 
sloi w pogolowiu do obrony praw klasy robotni- 
czej; że za tą uzbrojoną siłą stoją setki tysięcy 
robolników, golowych sirajkiem generalnym w 
fabrykach, na kolejach, na poczcie iid. poprzeć 
akcję Schulzbundu; że słabość czy wahanie się 
rządu muszą wywołać otwarią wojnę domową, 
która przedewszystkiem ulnie wszystkie możl 
wości pożyczkowe i czyhającym naokolo sąsia- 
dom da pożądaną sposobność do rozebrania Au- 
strji — nie, do odebrania iego, co uważają za 
zabrane sobie, np. Węgry Burgenland, Jugosła- 
wja Karyniję, Włochy Tyrol itd. 

Skończyło się inaczej, niż inicjatorzy i wyko- 
nawcy zamachu spodziewali się. Nie Pfrimer i 
Starhemberg będą wieszać przywódców socjali 
stycznych, lecz oni staną przed sądem obwinieni 
o największą, zbrodnię, jakiej polityk może się 


Za kulisami zmia 


Nacisk kapitału bankowego zatem istniał. Nacisk 
ten by! wykonywany nie dlatego, ponieważ zmniej 
szenie zasiłków było naprawdę potrzebne dla po- 
krycia deficytu, lecz z powodu symbolicznego 
znaczenia tych zasiłków: system zasiłkowy ozna- 
cza utrwalenie kosztów produkcji į płac. Najwięk- 
szy opór przeciw zasiikom wyszedł od kapitali- 
stów amerykańskich, którzy walczą przeciw temu 
systemowi u siebie w kra i stąd pożądany był 
dla nich przykład Anglji, gdzie — ich zdaniem 
zasiłki zrujnowaty budżet. 

Pisma angielskie i amerykańskie ciągle wska- 
zywały na to, że „trzeba skończyć z drugim so- 
cialistycznym eksperymentem w Anzglji*, że trze- 
ba „zebrać największe talenty dla przywrócenia 
zaufania w samej Angłji | zagranicą”. Dla „zwał- 
czenia socjalistycznego eksperymentu" można, we- 
dle kapitalistycznej moralności, używać wszyst- 
kich środków, Kryzys finansowy w Angtji był tyl- 
ko pozorem dla ataku, od dłuższego już czasu 
przygotowanego. Sam MacDonald mówił bez 
sprzeciwy w parlamencie o „wewnętrznem zasto- 
sowaniu pewnej propagandy“, która miała odstra- 
szyć zagranicznych kapitalistów od udzielenia An- 
gli kredytów. A ci, którzy tę propagandę (prze- 
ciw zmniejszaniu zasiłków) uprawiali, są zdaniem 
MacDonalda nietylko wrogami rządu, ale wrogami 
Anglii — tymczasem właśnie kapitaliści: „przyja- 
ciele“ Anzlji utworzyli potężny front dla zadania 
rządowi rabotniczemu śmiertelnego ciosu. 

Czy front ten był zdecydowany wyciągnąć ze 
swego ataku wszystkie konsekwencje? Czy kapi- 
taliści byliby się adważyli odrzucić żądanie rządu 


— Aha — rzekł malarz — i tym razem nie 
zostałeś profesorem. 

— Profesorem — ja.. Zaśmial się szydersko, 
a grube jego nogi przyspieszyły kroku. 

Szli obok siebie na wzgórze zamkowe, a wysoki 
smukły malarz często musiał uchylać kapelusza 
i składać ukłony. Byl nicco młodszy od Holtha, 
ale przeżył więcej. Jako biedny chłopak wiejski 
poszedl na naukę du malarza, ale po nocach czytal 
i rysował, spędził kilka burzliwych lal w Ame- 
ryce, wrócił z tześkiem samopoczuciem jankesa, 
stanowczo poświęcił się sztuce; szybko wypłynął 
i pewnego pięknego dnia ożenił się z panną, na- 
leżącą do jednej z najlepszych rodzin w kraju. 
Teraz posiadał sławę świalową, byl wielkim pa- 
nem, gdy miał pieniądze, a czarodziejem w zdohy- 
waniu ich więcej, zawsze łaknący nowych wi 
domości i nowych wrażeń, które chłonął z tym 
samym zdrowym apclytem jak dobre obiady 
i wyborowe wina. Odbył wiele podróży, miał za 
sobą wiele triumfów i wiele klęsk, ale jedna i dru- 
gie przyjmował z humorem. hyl sportowcem 
i lwem salonowym i trzymał się zdumiewająco 
młoda. 

— Będzie tam w górach także pewna młoda 
dziewczyna, która marzy o lobie — dorzucił. 

— Oczywista — chęlnie w io wierzę. 

— Była twoją uczenicą i nazywa się Astryd Riis, 
zlolowłosa i pięknie zbudowana. Poza tem niejaka 
pani Ramm, tycjanowska madonna i pani 
Hiorth — tę musisz zobaczyć sam. — I malarz 
wyliczał w dalszym ciągu młode damy, mające 
uczestniczyć w tej wycieczce w góry, a za każdem 
nazwiskiem cmoksł lekko językiem. Holih musial 
słuchać whrew swej woli i wlaściwie miał sza- 
loną chęć przyłączyć się do tej partji, nie ze 
względu na damy, lecz dlaiego, że nie mógł sobie 
wprost przypomnieć, kiedy po raz osialni był na 
wsi i zażywał prawdziwego odpoczynku. I osta- 
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dopuścić: a nieudaly zamach stanu. Gdyby za- 
mach się udał, byliby bohaterami i rządcami kra- 
ju: nie udał się, są więźniami i — jeżeli sprawie- 
dliwość burżuazyjna nie zawiedzie — długo nimi 
pozoslaną. A klasa roholnicza w Auslrji, która bez 
czynnego udziału a samem islnieniem swej siły 
uniemożliwiła zwycięstwo zamachu, staje wobec 
widoków nowego zwycięstwa: wybrania w dniu 
18 października swego męża zaufania prezyden- 
iem pańsiwa. Nie ulega bowiem wątpliwości, że 
klęska Himwehry i stojących za nią polęg grubo 
osłabiła szanse kandydata mieszczańskiego, na 
którego zresztą niema zgody w obozie mieszczań- 
skim, złożonym z Irzech głównych i kilku po- 
mniejszych grup. Wybór tow. Rennera będzie od- 
powiedzią na zamach niedzielny, 


ny rządu w Anglji 


robotniczego o pożyczkę, wywołać przez to krach 
fumta i wywołać katastrofalne wstrząśnienie ca- 
łego handlu światowego? Henderson odpowiada 
na to, że kapitaliści nie mogli tego we własnym 
interesie wozynić. Może jednak Henderson się myli, 
gdyż kapitałlścj dla zadośćuczynienia swej miena- 
wiści klasowej nie cofneliby się i przed wywołaniem 
katastrofy. W każdym razie przebieg przesilenia 
angielskiego uczy nas, że międzynarodowy kapitał 
waży Jọ na birdzą niebezpieczną grę, jeżefi mu 
idzie o zadanie ciosu proletarjatowi, jego rządowi, 
lego jedności, 

Angielska partie pracy okazała zdrowy instynkt, 
nie dawszy się wprowadzić w błąd tem, że Mac 
Donald i kilku innych zasłużonych przywódców 
zdecydowali się na przeprowadzenie żądań mię- 
dzynarodowego kapitału. Należy przyznać, że Mac 
Donald i Snowden usiłują osłabić skutki swej ka- 
pitulacji dla klasy robotniczej. Mimo to stanell I 
stoją poza światem socjalistycznej walki. Stanęli 
ori na wyłącznie amgiejskiem stanowisku, widząc 
tyko walkę o funta, gdzie walka toczy się o nowe 
ukształtowanie świata, 

Narazie kapitał z wałki wyszedł zwycięzcą, Dla. 
lego nie należy zbytnio nie doceniać jego siły, Nie 
jest to jednak dobrą oznaką dla zwycięzcy, jeżeli 
zwycięstwo swe zawdzięcza rozpaczliwym środ- 
kom: groźbie wywołania katastrofy w Anglii i w 
calym świecie. Można dlatego podzielić optymizm 
Hendersona, który oświadczył, że nic nie może 
nas wsirzymać od dalszej walki za nasze ideały, 
o nasze zasady i za naszą wiarę w zwycięstwo 
socjalizmu. 
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lecznie, zanim doszli na wzgórze do miasta, Tan- 
gen wymusił też na nim przyrzeczenie. Chociaż, 
Bóg raczy wiedzieć, jak uda mi się wyrwać z tego 
wszystkiego — rozmyślał, krocząc ku domowi 
z paką książek pod pachą. 

Jurgen Holih należał do tych wielostronnie 
utalentowanych, którzy wszędzie zaczynają naj- 
rozmaitsze rzeczy, a w rzeczywistości nie nie osią- 
gają. Kiedyś pragnął zostać poelą, ale taki zawód 
nie wysłarcza przecież do założenia wlasnego 
ogniska. Następnie został historykiem kultury 
i promował się nawet, ale jego rodzina musiała 
z czegoś żyć, więc na razie hył nauczycielem. 
Lata płynęty, rodzina się powiększała, a on wciąż 
jeszcze tkwił w stanie lymczasowości. Rozczaro- 
wania zrobiły z niego stopniowo gorliwego socja- 
listę, a wykłady i artykuły dziennikarskie również 
pochłanialy dużo czasu. Atoli ten sam brak słońca 
i świeżego powielrza, jaki panował w klasie 
szkolnej, w sali Domu robołniczego i w jego po- 
nurem mieszkaniu, zaczynał już lakże wyciskać 
swe piętno na jego myśleniu. że napróżno słarał 
się zostać profesorem, było wynikiem intryg złych 
ludzi, a że dwukrolnie przepadł przy wyborach, 
1o przypisywał znowu prześladowaniom. Slał się 
wybładłym, zużytym osobnikiem, który cierpiał 
na bezsenność i brak apelytu i często się irylował. 

W tym roku Wielkanoc przypadała późno, nie 
była już śniegu w okolicy Chrystjanji, gdy natło- 
czone pociągi ranne, sapiąc, wyruszyły z miasta, 
Minęła spora chwila, gdy Holth w natłoku 
i zgielku ujrzał na dworcu malarza. Przyglądał 
się wszysłkim tym ludziom w sportowych stro- 
jach, z takim pośpiechem nadającym swoje narty. 
Mieli twarze taksamo szare, jak an, równocześnie 
jednak promieniejące jakiemś oczekiwaniem. któ- 
rego nie rozumiał. 


(Ciąz dalszy nastąpi). 


POSEŁ ADAM CIOŁKOSZ 


„NAP RZÓ D“ — Ni. 211 Środa 16 września 1931 


Jak przeprowadzić 
plebiscyt przeciwalkoholowy 


Ustawa z dnia 21 marca 1931 r. sprzecznie ze | być dokonane natychmiast po ukończeniu gloso- 


swą istotną treścią zwana przeciwalkohołową, da- 
je możliwość najskuteczniejszego przeprowadze- 
nia walki z alkoholizmem, w postaci całkowitego 
zakazu sprzedaży detalicznej napojów alkoholo- 
wych w granicach poszczególnych gmin miejskich 
1 wiejskich. Możliwość ta jest bardzo ograniczona, 
lecz bądź co bądź istnieje. Organizacje oświatowe 
i wychowawcze klasy robotniczej powinny ią wy- 
zyskać, zwłaszcza w dobie obecnego kryzysu, — 
kiedy to każdy grosz, wydany na wódkę, jest 
niepowetowaną szkodą. 

Podstawy prawne dla przeprawadzenia plebis- 
cytu antyalkoholowezo stanowią: ustawa z dnia 
21 marca 19381 r. o owraniczeniach w sprzedaży, 
podawaniu i spożyci: napojów alkoholowych — 
(przeeciwalkokolowa) tz. U. R. P. Nr. 51, poz. 
423) j rozporządzenie ministrów: spraw wewnętrz- 
nych i skarbu z dnia 30 lipca 1931 r. (Dz. U. R. P, 
Nr. 73, poz. 595). 

JAK SPOWODOWAĆ PLEBISCYT 

Ustawa powiada, iż gminy władne są w obrę- 
bie swoich granic uchwalić całkowity zakaz 
sprzedaży napojów alkoholowych, zawierudących 
więcej niż 45 stopni alkoholu. Sprzedaż piwa za- 
tem nie może być objęta zakazem. 

Istnieją dwie drogi dla przeprowadzenia plebi- 
scytu a mianowicie głosowanie zarządza zarząd 
gminy z wlasnej iniciatywy na skutek uchwały 
powziętej większością głosów. przy obecności 2/3 
członków zarządu gminy. W ciągu czternastu dni, 
od dnia otrzymania uchwały rady gminnej, zarząd 
gminy obowiązany jest sporządzić listę uprawnio” 
nych do głosowania. Zaznaczam, że między usta- 
wą a rozporządzeniem wykonawczem zachodzi 
sprzeczność; ustawa bowiem żąda uchwały za- 
iządu gminy, zaś rozporządzenie domaga się u- 
chwały rady gminnej. 

Druga droga, znacznie uciążliwsza, zwłaszcza 
w większych miastach, bierze za punkt wyjścia 
żarloře pisemne przyrajmniej jedenej dziesiątej 
części mieszkańców gminy, posiadających czynne 
rawo wyborcze do Sejmu, a więc pełnoletnich, 
Kędących obywatelami państwa polskiego i zamie- 
szkałych w gminie przynajmniej od pół roku. 

Zarząd gminy winien jest sprawdzić legalność 
zgłoszonego Żądania przeprowadzenia glosowania 
powszechnego i zawiadomić o tem właściwą wla- 
dzę nadzorczą w ciągu dni człernastu od dnia o- 
trzymania żądania. Również w ciągu dni czterna* 
stu od dnia otrzymania żądania miesezkańców ma 
zarząd gminy sporządzić listy uprawnionych do 
glosowania. Postępowania reklamacyjnego ustawa 
ani rozporządzenie wykonawcze nie przewiduje, 
œa otwiera wdzięczne pole dla nadużyć ze strony 
zarządów gminnych, przychylnych wódce. 

Dalej zarząd gminy wyznacza jeden lub więcej 
obwodów głosowania, oraz tokal głosowania dla 
każdego obwodu. bacząc na to, aby żaden obwód 
nie liczył więcej, niż 3000 uprawnionych do glo- 
sowania, oraz by żaden z uprawnionych do glo- 
wania nie miał dalej od miejsca zamieszkania do 
lokału głosowania, aniżeli 3 kilometry. 

Ustalenie obwodów, wyznaczenie lokali gło- 
sowania 1 podanie do publicznej wiadomości. w 
sposób przyjęty w danej gminie, o terminie i miej- 
scu głosowania, powinno nastąpić na czternaście 
dni przed dniem głosowania, Co się tyczy samego 
terminu głosowania, to ustawa przepisuje, iż za- 
rząd gminy zarządzić ma głosowanie najdałej w 
Ciągu czierech tygodni od daty przedsiaw:onego 
żądania. O ustaleniu obwodów j wyznaczeniu lo- 
kai glosowania zarząd gminy wiejskiej i miasta 
nie stanowiącego odrębnego powiatu miejskiego, 
powinien zawiadomić powiatową władzę admini- 
stracji ogólnej (to jest starostwo). 

Dia każdego obwodu wyznaczy zarząd gminy 
komisję plebiscytową w składzie: przewodniczą- 
ceego i czterech członków. — Przewodniczącego 
mianuje państwówa władza nadzorcza lt. j. staro- 
stwo); członków — rada gminna lub miejska z 
pośród swych członków, W razie zarządzenia gło- 
sowania powszechnego na żądanie mieszkańców 
gminy, dwóch członków komisji plebiscytowej po- 
wołuje rada gminna lub miejska z pośród organi- 
zacyi społecznych, biorących udział w walce z al- 
koholizmem na terenie gminy, a w ich braku z po- 
śród innych orzanizacyj oswiatowo- kulturalnych. 
W wypadku ustalenia więcej, niż jednego obwo- 
du, komisje obwodowe, po skończonem głosowa- 
niu. przysylają opieczętowane urny z odpowied- 
nim protokolem do komisji głównej, wyznaczonej 
przez zarząd gminy, która dokona obliczeń i ustali 
wyniki glosowania. Obliczenie głosów powinno 


wania į stwierdzone odpowiednim protokolem, c= 
przeslanym zarządowi gminy niezwłocznie po o” 
pliczeniu wyniku głosowania. 

Czlonkiem komisji plebiscytowej może być tyl- 
ko osoba, uprawnioną do glosowania i umiejąca 
czytać į pisać po połsku. Przepis ten, podobnie jak 
przepis, zezwalający na oddawanie w czasie gło” 
sowania kartek z napisami tyłko w języku pol- 
skim, utrudni płebiscyty w Małopolsce wscho- 
dniej, zdzie do tej pory 186 gmin przeprowadziło 
zakaz Sprzedaży wódki. na ogólną liczbę 327 ta- 
kich gmin w całej Rzeczypospolitej. 

Jak widać, na skład komisyj plebiscytowych 
rozstrzygający wpływ mieć będą starostwa oraz 
rady gminne w Małopolsce, pochodzące z kurial- 
nych wyborów. 

JAK ODBYWA SIĘ GŁOSOWANIE 

Głosowanie musi odbywać się w dniu świątecz- 
nym i ma trwać od godziny 9 rano do g. 9 wie- 
czorecn, Uprawnionym do głosowania jest każdy 
mieszkaniec gminy. posiadający czynne prawo 
wyborcze do Sejmu, Głosowanie jest tajnc, rów- 
ne : bezpośrednie, a odbywa się w drodze składa- 
nia do opieczętowanej przez komisię plebiscytową 
urny przez uprawnionych do głosowania białej 
kartki z napisem w ięzyku polskim „zakaz“ lub 


, „Sprzedaż”, odbitym mechanicznie lub pisanym 


ręcznie. Kartki z napisem „zakaz“ uważa się jako 
oddane za wprowadzeniem zakazu sprzedaży na- 
poiów alkoholowych w gminie, kariki zaś z napi- 
sem „sprzedaż“ jako oddane przeciw wprowa- 
dzaniu takiego zakazu. 

Uchwała o zakazie sprzedaży napojów alkoho- 
lowych powinna zapaść żwykłą większością gło- 
sów, przy udziale przynajmniej połowy uprawnio- 
nych do glosowania. W tym punkcie ustawa po- 
przednio obowiązująca została znacznie pogot- 
szona. Podczas gdy poprzednio do wprowadzenia 
zakazu potrzebna była większość g'osów bez 
względu na liczbę głasujących, to teraz zakaz nie 
wejdzie w życie. choćby nawet wszyscy głosują” 
cy za nien się wypowiedzieli, jeżeli bodaj połowa 
uprawnionych nie słanie do urn wyborczych. — 
Dawniej zatem zwołennicy wódki musieli mobili- 
zować się do głosowania, jeśli chcieli uratować 
szynki; teraz wystarczy m pozostać w damu, aby 
osłabić trekwencję wyborczą i sprowadzić ją niżej 
połowy uprawnionych. lanemi słowy, zwolennicy 
zakazu muszą pozyskać dla siebie nietylko więk- 
szość młosujących, ale większość uprawnionych 
do głosowania, W miastąch i miasteczkach, a na- 
wet w dużych wslach, zmuiejsza to wybitnie szan- 
se plebisc. 

Koszta przeprowadzenia głosowania ponosi gmi- 
na. 


ZAPROTESTOWANIE PLEBISCYTU 

W ciągu dni 3 po dniu przeprowadzenia plebi- 
scytu winno być uskulecznione ogłoszenie publicz- 
ne o wyniku głosowania. Następnie zarząd powi- 
nien przedłożyć władzy nadzorczej sprawozdanie 
o wyniku głosowania, a mianowicie według usta- 
wy w ciągu miesiąca, zaś w terminie 3 dni według 
rozporządzenia, które znowu w tym punkcie jest 
sprzeczne z ustawą. 

W ciągu 14-tu dni od daty ogłoszenia wyniku 
glosowania każdy uprawniony do głosowania mo- 
że zgłosić zastrzeżenia co do sposobu przeprowa- 
dzenia głosowania z tytułu naruszenia postano- 
wień ustawy i rozporządzenia wykonawczego da 
właściwej władzy administracyjnej, a mianowicie 
jeżeli głosowanie odbyło się w gminie wiejskiej 
lub w mieście nie stanowiącem odrębnego nowia- 
tu miejskiego: do powiatowej władzy administra- 
cii ogólnej (to jest do Starostwa). 

O ik właściwa władza administracji ogólnej w 
ciązu miesiąca od dnia otrzymania uchwały sprze- 
ciwi się iej wprowadzeniu w życie, może zarząd 
gminy na zasadach ogólnych odwołać się do wyż- 
szej instancji (to jest da Województwa). Sprze- 
ciw starostwa może nastąpić tylko z powodu po- 
wzięcia uchwały o zakazie z naruszeniem przepi- 
sów ustawy przeciwalkoliołowei. 

Uohwała o zakazie sprzedaży napoiów ałkoho- 
lowych niezakwestłonowana w ciągu miesiąca 
przez Starostwo staje się wykonalna. O ile staro- 
stwo me podniesie sprzeciwu, zarząd gminy obo- 
wiązany jest pisemnie powiadomić właściwą Izbę 
Skarbowa o uchwalonym zakazie. Izba skarbowa 
wprowadza zakaz w życie od najbliższego ter 
nu ustawowego. Jednocześnie z zawiadomieniem 
izby skarbowej, powinien zarząd gminy uchwałę 
o zakazie podać do wiadomości publicznej w spo- 
sób, przyjęty w danej miejscowości. 


WEJŚCIE ZAKAZU W ŻYCIE 


Uchwała o zakazie, po uzyskaniu zgody staro- 
stwa, wchodzi w życie conajmniej w dziewięć 
miesięcy od chwili jej powzięcia, przynajmniej w 
Słedm miesięcy po podaniu jej przez zarząd gminy 
do wiadomości Izby skarbowej i tylko z dnem 1 
stycznia lub 1 lipca, 

Przykład: Dnia 8 września 1931 mieszkańcy 
przedkładają zarządowi gminy żądanie plebiscytu. 
Do dnia 22 września zarząd gminy sprawdzą le- 
galmość żądania i zawiadamia starostwo, oraz Spo- 
rządza listy głosujących. 6 października odbywa 
się głosowanie, z wynikiem pomyślnym. 9 paź- 
dziernika zarząd gminy ogłasza wynik głosowa- 
nia i zawiadamia o nim starostwa. Do 9 listopada 
starostwo me podniosło sprzeciwu, wobec czego 
zarząd gminy ogłasza uchwałę o zakazie į podaje 
ją do wiadomości Izby skarbowej. Zakaz wchodzi 
jednak w życie dopiero z dniem 1 styczma 1934, 
gdyż musi minąć 9 miesięcy od dnia plebiscytu, 
7 miesięcy od zawiadomienia lzby skarbowej, po” 
czem najbliższym ustawowo dopuszczalnym ter- 
minem wejścia w życie zakazu jest dopiero 1 sty- 
czeń 1933. 

Z chwilą wejścia w życie uchwały o zakazie ga- 
sna z samego prawa i bez obowiązku jakiegokol- 
wiek odszkodowania ze strony państwa wszyst- 
kie istniejące w tei gminie koncesje na detaliczną 
sprzedaż napojów alkoholowych. 1 

Rewizia powzętej uchwaly może nastąpić nie 
wcześniej, niż po upływie lat 3 od wejścia w žy- 
cie zakazu, Do powzięcia uchwały rewizyjne] 
mają zastosowanie przepisy. odnoszące się do u- 
chwały o zakazie. 


PONOWIENIE PRZEPROWADZONYCH 
PLEBISCYTÓW 

Uchwały o zakazie detalicznej sprzedaży nap 
iów alkoholowych, powzięte na zasadzie postano- 
wień ustawy z dnia 23 kwietnia 1920 r. winny być 
poddane rewizji w ciągu 6 miesięcy i ponownemu 
głosowaniu powszechnemu w myśl postanowiefi 
obecnie obowiązującej ustawy. Ponieważ nowa u. 
stawa „przeciwalkoholowa” weszła w życie 17 
czerwca 1981, przeto termin do ponownego głoso- 
wania upływałby 16 grudnia br, 

Nowa ustawa nie przewiduje wcałe możliwości 
rozciąguięcia zakazu na cały powiat, 

Takie są nowe przepisy o plebiscytach przeciw- 
alkoholowych. Pomimo trudności 1 ograniczeń, 
wypływających z tych przepisów, organizacje to- 
botnicze powinny przystąpić do walki z tym stra. 
sznym wrogiem prołetarjatu, jakim jest alkohol. 


LISTY Z KRAJU 


Przeciszów (pow. Oświęcim), 13 września. 
JAK WYGLĄDA OPIEKA NAD 
BEZROBOTNYMI NA WSI 


„Opieka“ nad bezrobolnymi na wsi, Jest nas 
bezrobotnych w Przeciszowie przeszło 30, a nikt 
Się nie załroszczy, z czego cj ludzie żyją. Przy 
budowie gościńca przez Podlesie jest pracy dość, 
gdyby sprawiedliwie pracę podzielono. Ale dzieje 
się tak, że niektórzy pracują przez cały rok, a resz- 
la musi się przyglądać i głodem przymierać. 

Niedawno ‘zebrali się bezrobotni przed kance- 
larją urzędu gminnego, celem żądania wy jaśnie- 
nia od naczelnika p. Franciszka Oleksego, a mi- 
mo, że było już po 8, wójla nie było w urzędzie. 
Bezrobotni udali się więc do jego domu i mogli 
się przekonać, jak wójt zajęty jest, przy pomocy 
swych najemników, robotami gospodarskiemu. Gdy 
zobaczył idących w kierunku jego domu bezro- 
polnych, zaczął z daleka już przezywać ich i „siar- 
czyście” kląć, a nasiępnie wszedł do mieszkania, 
nie chcąc nawet mówić z bezrobotnymi, bo wia- 
domo, syty głodnernu nie wierzy. A gdy bezrobol- 
ni wybrali delegację, złożoną z 3 osób, kióra się 
udala do wójta, aby mu przedstawić panującą nę- 
dzę wśród tutejszych bezrobotnych i zapropono- 
wać zatrudnienie bezrobolnych przy budowie go- 
ścińca na zmianę, aby wszyscy mieli przez jakiś 
czas marny zarohek, usłyszeli delegaci z uch wój- 
ta przezwiska od „złodziei” itp., a pani wójtowa 
z warzechą rzuciła się na delegałów, a lakże — 
konewkami chcąc im głowy porozbijać. 

Naczelnik gminy, w poczuciu swej wyższości, 
jako urzędowa osoba, nie zadowolił się słowną 
obrazą bezrobolnych, lecz kopał ich i z mieszka- 
nia wyrzucił, choć mu nikt ani słowem nie u- 
bliżył. SM 

Możeby tak starostwo w Oświęcimiu wglądnęło 
w tę sprawę i pouczyło p. naczelni że prawa 
do pracy mają wszyscy obywatele i że nie wolno 
nikogo kopać i obrażać. Przyjdzie Czas, kiedy p. 
naczelnik będzie się ubiegał o nasze głosy, ale 
wtedy przypomni mu klasa robolnicza, że nie nos 
dla tabakiery... 


Z SALI SĄDOWEJ 


O ZDRADĘ GŁÓWNĄ 


Na ławie oskarżonych przed krakowskim są- 
dem przysięgłych zasiedli wczoraj: dr. Rachela 
Berkowiczowa (lat 27). Józeia Kuszyk (lat 20), 
krawcowa i Jan Drewniak (lat 19). kuśnierz, o7 
skarżeni o zbrodnię zdrady głównej) z 
59 c u. k, i art. I z 17 grudnia 1862. Trybunałowi 
przewodniczy sso. dr. Pilarski, wotują sso. dr. Jek 
i wiceprezes dr. Hubl. Oskarża prokurator dr. Ko- 
złowski, bronią osk. dr. Berkowiczową adw. dr, 
Woźniakowski, osk. Kuszykową adw. dr. Knobel 
Ì osk. Drewniaka adw. dr. Schoenwetter. 

Wedłe aktu oskarżenia, dnia 22 kwietnia br. po” 
poludniu, zauważył wywiadowca Jan Dębosz 
przechadzającą się pod gmachem „Kurjera* przy 
ul, Wielopole Józeię Kuszyk, która swem zacho- 
waniem się zwróciła na siebie uwagę tegoż wy- 
wiadowcy. Po pewnej chwili, u wylotu ul. Li- 
browszczyzna spotkała się z osk, Drewniakiem, 
z którym chwiłę porozmawiała, poczem rozeszli 
Się j każde z osobna spacerowali po ul. Wielopole, 
jakby w oczekiwaniu na kogoś. Niedługo potem 
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„N A P RZ Ó D" — Nr. 211 Środa 16 września 1931 


Prof. Chrzanowski będzie nadal wykładał 


Jak się dowiadujemy. prof. Ignacy Chrzanowski 
przeniesiony w stan spoczynku, będzle jednak da- 
lej prowadzi! swoje wykłady jako „zlecone“ — 
tak brzmi określenie urzędowe — przez Uniwer- 
sytet Jagielloński, który tensamem wyrazi; wiel- 
kiemu uczenemu swoje najwyższe uznanie, a tak- 
że zajął stanowisko wobec decyzji ministra oświa- 
ty co do przeniesienia uczonego polsklego w stan 


Chrzanowskiego w seminarjum polonistycznem, 
lecz wyklady jego będą prowadzone nadal. 

Czas zaś zaoszczędzony na pracy wyclhowaw- 

| czej będzie mógł prof. Chrzanowski obrócić na 


| Ustaie więc tylko praca pedagogiczna prof. 


działalność twórczą, a zwłaszcza na oddawna 0o- 
czekiwaną „Historję literatury od rozbiorów po 
j dzień dzisiejszy“ — którą podobno już kończy. 


„Komendant główny" Piłsudski 
żąda odroczenia rozprawy 


W dniu wczorajszym w Sądzie karnym w Kra- 
kowe miała się odbyć rozprawa przeciw dr. Mie- 
czysławowi Frączkiewiczowi, sędziemu i prezeso” 
wi osławionei Legji mocarstwowej, oraz przeciw 


i Marianowi Domagalskiemu, chorążemu tejże Le- 


wyszła z ul. Łibrowszczyzna oskarżona dr. Ber- | 


kowiczawa, podeszła da Kuszykównej i po przy” 
wiłaniu się i krótkiej rozmowie odeszła wolnym 
krokiem. zaś Kuszykówna podeszła do osk. Drew- 
. waka, poczem szybkim krokiem podążyli oboje 
za osk. Berkowiczową ul, Dietkowską. Tu przy- 
witali się z nią, a Berkowiczowa wysunęla się na- 
przód j spotkala się z jakąś kobielą, z którą po” 
rozniawiala, poczem wrócila do Kuszykówny ł 
Drewniaka. Po chwili Kuszykówna udała się z 
ową kobietą na ul. Starowiślną do bramy domu 
pod L, 23. skąd po chwili wyszła sama Kuszyków- 
na z 8 pakietami w papier owiniętemi pod pachą 
i powróciła do oczekujących ją oskarżonych, po- 
czem wszyscy troje udali się do kina „Uciecha“, 
zdzie w westibulu zostali przytrzymani przez wy- 
wiadówcę Dębosza, Dreewniak rzucił się do u- 
cleczki, lecz został przywzymany. Na komisarja- 
cie zapytana Kuszykówna, 00 jest w paczce, od- 
powiedziala, że żurnale. Po otwarciu pakietu oka 
zało się, że zawierał on wydawnictwo „Czerwo- 
na Pomoc", organ komiletu centralnega „Czerwo- 
nej Pomocy" w Polsce (Monr.). plik odezw. wy- 
damych przez komitet centralny „Czerwonej Po- 
mocy” w Polsce, oraz plik odezw Komitetu Cen- 
"tralnego Komunistycznej Partji Polski, zatytuło- 
wanej: „Do robotników j robotnic rolnych“, oraz 
Czasopisma komunistyczne. 

Wobec tego dokonano rewizji w mieszkaniu o~ 
skarżonej Kuszykówny, w czasie której znalezio- 
no ukryte w łazience wydawnictwa „Czerwona 
Pomoc“ w Polsce, plik odezw, wydanych przez 
Okrępowym Komitet Mopru, zatytułowanych: „8 
marca rewolucyjne kobiety calego świata demon- 
strować będą...“ itd. Zakwestjonowane wydąw-= 
nictwa propagują hasła wywrotowe i rewolucyjne 
1 steralą się masy pracujące robotników i robot- 
nic w Polsce skupić pod sztandarami komunistycz- 
nych organizacyj jakoto komunistycznej partji Pol- 
ski į „Czerwonej Pomocy". 

Na rozprawie oskarżeni wypierają się winy. — 
Oskarżona dr. Berkowiczowa tlumaczy się, że do 
żadnej organizacji politycznej, a tem samem ko- 
munistycznej, nie należy į żadnej dzialalności ko- 
munistycznej nie przedsiębierze. Również przeczy, 
by znała oskarżonych, a spotkanie było przypad- 
kowe. Oskarżona Kuszykówna zeznała, że mie zna- 
la dr. Berkowiczowei i tylko przypadkiem się z 
nią spotkała, gdy pytała ją o kino „Uciecha, Tam 
miała spotkać się z nieznajomą kobietą, która mia- 
|la u niej zamówić suknię. O odezwach, znalezio* 
nych w jej mieszkaniu, dowiedziała się dopiero w 
więzieniu. Również oskarżony DreWwniak zeznaje. 
że nie należy do żadnej partji komunistycznej i 
Spotkanie jego z dr. Berkowiczową było przypad- 
kowe. 

Świadkowie zeznali obciążająco dla aoskarżo- 
nych. Po przeprowadzonej rozprawie, trybunał na 
podstawie werdyktu sędziów przysięgłych uwo- 
nii wszystkich oskarżonych od winy | kary, 


undusz prasowy 


Komitet miejscowy Cieszyn 10 złotych. 

Stały czytelnik „Naprzodu“ śpieszy z amunicją 
dla zaalakowanei reduty w sumie 5 złotych i wzy- 
wa wszystkich, którym ta reduta jest drogą, by 
dostarczyli amunicji celem odparcia wroga. 


Z BIBLJOTEKI I CZYTEŁNI TUR 
KORZYSTAĆ POWINNI 
WSZYSCY ZORGANIZOWANI TOWARZYSZE! 


„MIELKI WYBÓR, 


gii, oskarżonym przez porucznika Brzechowskie- 
go o obrazę czci w związku ze znaną aferą w Le- 
gii mocatstwowel. Do rozprawy nie doszlo, gdyż 
klasyczny świadek rotmistrz Władysław Koliński 
nie przybył. Niezwykłe ważenie na sali rozpraw 
wywołał telegram, przesłany w sprawie rotmi- 
strza Kolińskiego, następującej treści: 


„Świadek rotmistrz Koliński, zwichnął nogę — 
przyjechać nie może, Śwładectwo lekarskie wy- 
syłam. Proszę odroczyć sprawę — liczby czynna- 
ści rzymskie 22 Kg 322/31, Komendant główny — 
Pilsudski". 

Do tego więc doszło, że p. Rowmund Piłsudski, 
glówny komendant „Legii mocarstwowej”, przy- 

| syła w imieniu swojej anmĝi telegram, by odro- 
czyć rozprawę przeciw podwładnemu mu rotrmi- 
strzowi, 

| Zanim się zorjentowano w sądzie, wszyscy my- 
Śleli że lelegram wysłał prawdziwy komendant. 


= aaa 


KRONIKA 


= 
PREZYDENT MOŚCICKI PRZYBĘDZIE DO 
KRAKOWA. Prezydent Rzplitej prof. Mościcki ma 


przybyć do Krakowa w dniu 27 bm. na uroczy- | 


stości, związane z ogólno-polskim Zjazdem dele- 
gatów słowarzyszenia rezerwistów i b. wojsko- 
wych R. P. Równocześnie w tym czasie odbędzie 
się poświęcenie sztandaru 3 pp. Ziemi krak. Stow. 
Rez. i b. wojsk. R. P. Prezydent Mościcki zamie- 
szka na Wawelu. 

POCZĄTEK WPISÓW NA UNIW. JAGIELL. 
Wczoraj rozpoczęły się wpisy na Uniw. Jagiell. 
na rok szkolny 1931-32, Pierwszy dzień wpisów 
zaznaczył się słabą frekwencją na wszystkich wy- 
działach, Wzmożenia napływu studentów nałeży 
oczekiwać dopiero od 20 bm. Opłaly uniwersy- 
leckie nie ułegly zmianie. Pierwotny projekl zrów 
nania opłat na poszczególnych wydziałach został 
odroczony, prawdopodobnie do przyszłego roku. 

ROZPRAWY ODWOŁAWCZE OD WYROKÓW 
SĄDU PRACY. Prezes sądu okręgowego w Kra- 
kowie rozesłał ławnikom przy tym sądzie wysię- 
pującym z ramienia pracobiorców i pracodawców, 


+ wezwania do udziału w kompletach sędziowskich, 


klóre będą rozpatrywały odwołania od wyroków 


| sądu pracy, jako sądu 1. instancji. Rozprawy od- 


woławcze rozpisane zostały na czas do 30 gru- 
dnia hr. Pierwsza odbędzie się dziś we środę. — 
W każdym komplecie sądzącym zasiada lak ław- 
nik ze strony pracobiorców jak i pracodawców. 

OMAL NIE KATASTROFA KOLEJOWA W 
KRAKOWIE. Pasażerowie, klórzy przyjechali 14 
bm. do Krakowa pociągiem osobowym o godzinie 
2055 z Katowic, przezyli straszną chwilę. Pociąg 
len wjechał bowiem wskutek fałszywego zarzą- 
dzenia urzędnika dyżurnego na tor, na którym 
miała miejsce w lulym ub. r. kałasirofa, w której 
zginęło 5 ludzi. Na szczęście w ostatniej chwili 
pociąg wycofano, a podróżni z rozmów kolejarzy 
dowiedzieli się, jaka była tego przyczyna. Może 
dyrekcja kolei wyjaśni, z jakich powodów nie- 
bezpieczeństwo na tym odcinku jest coraz większe. 

KAMIEŃ W POCIĄGU. Do pociągu osobowego 
Nr. 123 na przestrzeni Dulowa—Krzeszowice, nie- 
znany sprawca rzucił kamieniem, wybijając szy- 
bę w przedziale III klasy wskutek czego jadąca 
w tym przedziale Salawa Walerja zam. w Wil- 
kowicach—Bystrej, odniosła od rozbitej szyby o- 
kaleczenie twarzy. 


NOWO OTWARTY SKLEP 


MAŁOPOLSKA BŁAWATNIA 


KRAKOW, ULICA SŁAWKOWSKA L. 8 
rim 
pa cenach niskich wyroby krajowe, płótna wszel- 
kiego rodzaju, lniane i bawełniane we wszystkich 
szerokościach, satyny, hatyaty, opale, materjały 
na szlafroki, chustki do nosa, kołdry i koce, 
skarpetki, pończochy itp. 
WIELKI WYBÓR. 


DR JULJAN PRASCHILL, naczelnik wydziału 
handlowo-taryfowego krakowskiej dyrekcji kolei, 
| został przeniesiony w stały slan odpoczynku. — 
| Ustępującego naczelnika Praschilla żegnają sze- 

rokie rzesze urzędnicze z niekłamanym żalem. 

KRZESZ KAWALEREM FRANCUSKIEJ LE- 
GJI HQNOROWEJ. Artysta malarz Męcina-Krzesz 
krakowianin, ogólnie znany w naszem mieście, 
został mianowany na wniosek francuskiego min. 
oświaty, kawalerem francuskiej Legji honorowej. 
P. Krzesz zamieszkał obecnie pod Poznaniem, 

OTWARCIE KLINIKI POŁOŻNICZEJ I CHO- 
RÓB KOBIECYCH U. J. Klinika położnicza i cho- 
| rób kobiecych UJ. ul. Kopernika 7, pozoslająca 
pod dyrekcją prof, Zubrzyckiego, zamknięta przej 
ściowo z. powodu remontu, po gruntowuem odno- 
wieniu i zaprowadzeniu najnowszych urządzeń 
leczniczych z zakresu leczenia zachowawczego, ra- 
dio-fizyko- i elękirolerapji (rad, dialermia, lam- 
pa kwarcowa, solux itp.) wznawia swą działalność 
z dniem 21 bm. Przyjmowanie chorych gineko- 
logicznych odbywa się codziennie od godz. 8 ra- 
SE przypadki nagle i położnicze cała dobę, 

ZAMKNIĘCIE FABRYKI LIKIERÓW W KLA- 
ŚNIE. Pod Wieliczką w Klaśnie istnieje od kilku 
lal fabryka slarej firmy holenderskiej „Bols”, 
która wyrabia znane likiery. Fabryka ta prowa- 
dzona na wielką skalę ma być z dniem 1 slycz- 
nia 1932 zwinięla. 

KARAMBOLE, Wskutek nieostrożnej jazdy na- 
jechał szofer Wołek Alfred, zam, Urzędnicza 22, 
w ulicy Szpitalnej — taksówką na przechodzące- 
go przez jezdnię Mozesa Hirscha, kupca, zamie- 
szkalego w Krakowie, św. Agmeszki 1, który upadł 
ma jezdnię i doznał okaleczenia głowy. Został 
zaopalrzony przez pogotowie ratunkowe. Kierow- 
cy odebrano prawo jazdy, samochód unierucho- 
miono. — Samochód rekłamowy Firmy Ramsa — 
reklamujący margarynę, najechał na Alei Mic- 
kiewicza u wylotu ulicy Krupniczej na Francisz- 
kę Bojarską, zam. Zbożowa 3, jadącą na rowerze, 
Bojarska upadła wskutek najechania na bruk i 
doznała wstrząsu mózgu. Pogolowie ratunkowe 
przewiozło ją do szpilala św. Łazarza. Kierowca 
zbiegł po wypadku. — Wczoraj rano tramwaj ja- 
dący w sironę Podgórza przy III mościa na Wiśle 
wpadł na konny wóz. doń został zabily a wóz 
uszkodzony. Slraż ogniowa musiała usunąć konia 
i rozbity wóz, aby umożliwić podjęcie ruchu 
tramwajowego. 

OBŁAWA POLICYJNA. Na terenie m. Krako- 
wa odbyła się obława policyjna w wyniku której 
doprowadzono do Komisar. PP, 83 osób z czego 
zalrzymano: 1) Kaczorowskiego Franciszka, lat 21, 
poszukiwanego przez sąd, 2) Majkę Edwarda, lat 
27, za włamanie do firmy Ada przy ul. Grzegó- 
rzeckiej, Za lajny nierząd 2 osoby, przekroczenie 
regulaminu dla prostytutek 9, włóczęgostwo 12, 
niedozwolony powrót 7 osób, drobne kradzieże 
3 osoby, żehractwo 2, przekroczenie dozoru polic. 
2 osoby, — reszlę zwolniono. Ponadło przyłrzy- 
| mano: Piekarską Zofję, lat 54, za kradzież krzesła 
z kościoła Marjackiego. 

PRZEZ OKNO. Lustig Dorze, zam. Smolki 8, 
skradziona z mieszkania, dokąd złodziej wszedł 
przez okienko od ustępu, garderobę wartości 200 
złotych. 


PODEJRZANA PODRÓŻ MOTOCYKLEM. Pla- 
lek Jan, zam, Krakusa 22, zgłosił do policji, że 
Ulosz Henryk, zam. ulica Wiejska, wzial od nie- 
go molocyki Kr. 95201 warlości 1250 zł. pod po- 
zorem wyszukania kupca na lenże motocykl i wy- 
jechat w niewiadoamym kierunku. 

ZNALEZIONE DZIECKO NA PLANTACH. — 
Cisak Marja, zam. w Prądniku Czerwonym zna- 
lazła wieczorem na plantach miejskich naprze- 
ciw Sądu Okręgowego, dziecko płci żeńskiej, li- 
czące około 1'j roku. Dziecko oddano do Żłóbka 
miejskiego — za matką prowadzi poszukiwania 
U komisarjat. 

—000— 


TEATRY | KONCERTY 


DZIŚ KONCERT EGONA PETRIEGO W TEATRZE 
MIEJSKIM IM. |. SŁOWACKIEGO. Występ znakomi- 
tego pianisly Egona Petriego odbędzie się dziś we śro- 
dẹ o godzinie 8 wieczorem w ieatrze miejskim. Znako- 
mity artysta wybrał na swój program szereg arcydzieł 
literatury muzycznej: Bacha preludjum, fuga i Allegro 
Es-dur; Mozarta lantazja i sonata C-mol; Busoniego 
indyjski dziennik i Carmen fantazja; Schuberta-Tausiga 
andante i warjacje H-mol, marsz wojskowy, Chopina 
nokturn H-dur, barcarolę, Liszta ballada H-mol i polo- 
nez E-dur. Bilety do nabycla w kasie miejskiej teatru 
miejskiego. 

WZNOWIENIE PRZEDSTAWIEŃ DRAMATU I KO- 
MEDJI W TEATRZE MIEJSKIM IM. J. SŁOWACKIE- 
GO nastapi jutro we czwartek komedią Coolusa „Ziół- 
ko”, w wykonaniu pp.: Bednarskiej, Kosteckiej, Ludwi- 
żanki, Walewskiej, Hierowskiego, Kulakowskiego, Le- 
liwy, Szymańskiego oraz Tursklego. W piątek 18 bm. 
powraca na afisz aktualna sztuka Kazimierza Leczyc- 
kiego „Sztuba*, 

„RIGOLETTO” W TEATRZE MIEJSKIM IM. J. SŁO- 
WACKIEGO. W sobotę 19 bm. wchodzi ha repertuar 
operowy arcydzieło Verdiego „Rigoletto” 

Z TEATRU BAGATELA. Dziś we środę poraz ostatni 
wesoła rewia pod tytulem „300 żon”, obfitująca w hu- 
mor, piosenkę, sałyrę | efekłowne tańcze. Będzie to po- 
żegnalne przedstawienie zespołu pod kierowmctwem 
Antoniego Kaczorowskiego. Na ekranie film pod (ylu- 
łem „Kslężniczka Ołała” z Carmen Boni, Marleną Die- 
lrich | Waller Rilą w rolach głównych. 


—000— 
4 Polski 

TRAGEDJA STUDENTA. W sobolę wieczorem 
w Tarnowie rzucił się z okna II piętra 20-letni 
Maurycy Schwimmer, Następnego dnia zmarł. Jak 
slychać przyczyną lego strasznego kroku bylo 
ciężkie położenie materjalne rodziny denala, któ- 
ry po ukończeniu gimnazjum pragnął studjować 
prawo w Krakowie a nie mógl sludjów podjąć 
Z braku środków materjalnych. Samobójstwo mło 
dego człowieka wywarło w Tarnowie wielkie wra- 
zanie, 

KIEDY KRZYWDA ZOSTANIE NAPRAWIO- 
NA? Odnośnie do notatki pod tym tylulem, umie- 
szczonej 10 września w sprawie adszkodowania 
dla slaruszki Pilchowej za realność zabraną jej 
pod budowę kolei Uslroń—Wisła, otrzymujemy 
nasiępujące szczegóły: Staruszka Pilchowa wsku- 
tek reumatyzmu ma przykurczone ręce i nogi, tak, 
że wcale chodzić nie może. Na cenę klórą wyzna- 
czyła komisja wojewódzka z Katowic, Filchowa 
zgodzić się nie chciała i przekazała sprawę są- 
dowi. Rzeczoznawcy ocenili wantość na sumę oko- 
lo 4 tysięcy złoiych, tj. polowę lego co wyzna- 
czyłą komisja. lo jednak jeszcze bardziej po- 
krzywdziło nieszczęśliwą. Sprawa la ciągnie się 
już całe lata i staruszka znajduje się naprawdę 
w skrajnej nędzy. Uważam, że przy dobrej woli 
"wojewody Grażyńskiego, prośby do prezydenta 
Rzeczypospolitej hyłyby zbyleczne i slaruszka o- 
trzymałaby należylość odpowiadającą faklycznej 
wartości jej majątku. Tylko wojewódzka komi- 
sja ponosi winę w lej sprawie. 

UJĘCIE GROŹNEGO BANDYTY. W ręce władz 
wpadl groźny bandyta o niezwykle bujnej prze- 
szlości kryminalnej, 40-lelni Ignacy Grzybowski 
z Sosnowca. Grzybowski, który większą część ży- 
cia spędził w więzieniu, odsiadywał oslatnio 15- 
leinie więzienie w więzieniu święlokrzyskiem, 
skąd wyszedł przed terminem, kara bowiem koń- 
czyla się dopiero w 1934 roku. Grzybowski prze- 
bywający od kilku miesięcy na wolności, czas len 
wyzyskał dla dokonania szeregu grabieży, rabun- 
ków z bronią w ręku i innych przestępstw. Po- 
nadlo Grzybowski podejrzany jest o szereg mor- 
derstw, jakich ostatnio dokonana. Między innemi 
podejrzany jesl o popełnienie morderstwa na oso- 
bie kasjera larlaku w Kielcach, klóremu zrako- 
wał 45 lys. złotych i oslatnio na handlarzu bydła 
pod Dęblinem, gdzie zrabował 15 tys. zł. Policja 
niemal calego kraju szukała groźnego bandyty i 
wreszcie wpadła na jego trop w Kielcach. Nastę - 
pując mm na pięty, policja kielecka łącznie z po- 
licją śląską ujęła go w Malej Dąbrowie i prze- 
wiozła do Kalowic. Grzybowski symuluje obłą- 
kanie, 
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WORKI Z TYTONIEM POD TRUMNĄ. Na 
cmentarzu ewangelickim w Częstochowie zebrał 
się tłum publiczności, która śledziła przebieg po- 
szukiwań, przedsięwziętych przez straz graniczną. 
Okazalo się, że urzędnicy szukali wśród grobów 
ukrylego jakoby przez szmuglerów tyloniu. Na 
końcu cmentarza ewangelickiego znajduje się opu- 
szczony grobowiec pewnego Rosjanina, zamyka- 
ny na żelazne drzwiczki. Kiedy funkcjonarjusze 
zeszli do wnętrza grobowca, ujrzeli ułożone przed 
trumna olbrzymie worki, napełnione samuglo xa- 
nym tytoniem. Zaaresziowano dozorcę cmentarza, 
klóry przyznał się, iż należy do szajki przemytni- 
czej. Na czele jej sloi niejaki Bolesław Fider, zna- 
ny władzom jako przemytnik, niejednokrotnie już 
karany za szmugiel tyloniu z Niemiec. Dorobił 
się na tym procederze lak szybko, iż przed 
rokiem kupił jeden dom, obecnie niedawno na- 
był drugi w pobliżu cmentarza, co mu ułatwiało 
kontak! z dozorcą cmentarza Markiem Kępą. U- 
kryty pod trumną tytoń waży przeszła 70 klg. 
wobec czego cło wynosiłaby około 20 tys. złotycii. 
Pięciokrolna kara nakladana w takich wypad- 
kach wniosłaby do skarbu państwa 100 tys. zl 
Areszłowano kilku przemytników w melinie ei 
dora. 

UDAREMNIONY ZAMACH NA POCIĄG POD 


wych usiłowano dokonać zamachu na kolej na 
szlaku Nowowilejka—Bezdany, w odległości 20 
kiłometrów od Wilna. Sabotażyści, chcąc spowo- 
dować wykolejenie pociągu, ułażyłi na torach ka- 
mień znacznych rozmiarów w len sposób, że prze- 
jeżdżający pociąg uleglby katastrofie. Odcinek ko- 
lejowy w iem miejscu był lusirowany przez po- 
licję, klóra ież zauważyła przeszkodę. Podczas za- 
rządzonego pościgu medaleko miejsca zamachu 
zatrzymano podejrzaną osobistość, która nie mo- 
gła wytłumaczyć celu swego tu pobytu i plątała 
się w odpowiedziach. Przestuchanie zatrzymanego 
trwalo kilka godzin, a wynikiem tego było are- 
szlowanie 4 osobników, którzy organizowali za- 
machy kolejowe, Śledztwo trwa. 
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á zagranicy 
SOWIETY W GYFRACH. Rosja jest krajem 
ubóstwienia cyfr i danych statystycznych. Ubó- 
stwienie to sięga już granic mistyki gospodar- 
į czej, — Miarą slosunków gospodarczych jest 
pieniądz, jako czynnik oceniania warlości poszcze 
gólnych dóbr materjalnych. Tymczasem właśnie 
w Rosji sowieckiej, tym kraju religji, cyfr i liczb, 
wartość samego pieniądza zawieszona jesl w próż 
ni. Albowiem rubel sowiecki wartości stałej nie 
posiada i nie noluje go żadna giełda na świecie. 
Zalo ma on dwie wartości równoległe w stosunku 
do walut zagranicznych: — jedna z nich, ło kurs 
oficjalny, — druga zaś, to kurs rzeczywisty dwu- 
krolnie niższy od kursu oficjalnego. $ląd też ma- 
my w Rosji sowieckiej olbrzymie różnice w ce- 
nach. I lak hotele i reslauracje, przeznaczone prze 
ważnie dla cudzoziemców są podwójnie droższe 
niż na zachodzie Europy. Ceny za obuwie i ubra- 
nia są wyższe kilkakrotnie, tak, że obuwie i ubra- 
nia są conajmniej pięć razy, a nieraz i dziesięć 
razy droższe od tych samych arlykułów na za- 
chodzie, Bardzo drogie są bilety kolejowe dla prze- 
jazdów zagranicę, tak samo telegramy i rozmowy 
telefoniczne, gdy lymczasem ceny gazel i książek 
są bardzo niskie. Również w kooperalywach robo- 
tniczych można nabyć niektóre lowary po cenach 
bardzo niskich, ale tylko w ograniczonych ilo- 
ściach. Są tak zwane „towary delicylowe", które 
Sprzedaje się poniżej własnych kosztów nabycia. 
Istnieją również t. zw. „magazyny zamknięte“, 
gdzie po cenach również niskich można nabyć 
lowary europejskiego pochodzenia; — dostęp do 
tych magazynów mają jednak tylko klasy uprzy- 
wilejowane, jak dyplomaci, wyżsi urzędnicy, za- 
graniczni „spece” i... członkowie GPU. Dla cha- 
rakterystyki wario przytoczyć ceny niektórych ar- 
tykułów pierwszej potrzeby w wolnym handlu. — 
l tak kilogram cukru koszluje w przeliczeniu na 
złole okolo 12 zł.: kilogram chleba waha się, za- 
leżnie od miejscowości, zaś przeciętna jego oena 
w wolnym handhi wynosi okoła 4 ruble Ij. według 
oficjalnego kursu przeszło 16 zł. za kilogram, za 
lak luksusowy przedmiot jak bułka płaci się w 
Moskwie przeszło lrzy złote. W stosunku do tych 
cen zarobki obywateli sowieckich przedstawiają 
Się bardzo niejednostajnie i wahają się od 80 do 
200 rubli sowieckich miesięcznie, zarobki zaś spe- 
cjalisów, a przedewszysikiem zagranicznych są 
niezwykle wysokie i dochodzą do tysiąca rubli 
sowieckich, przyczem specjaliści zagraniczni 0- 
irzymują swe pensje w żądanej walucie obcej. 
BANKRUCTWO KRÓLA MODY. Słynny na ca- 
ły świat król krawców damskich, dyktator mody 
Poirel znajduje się w przededniu ruiny. Taka 
sensacyjna wiadomość obiega cały Paryż. Pasywa 


firmy wynoszą około 3 milj. złotych, podczas gdy 
aktywa, wobec dzisiejszego kryzysu i braku ama- 
torek na stroje o.. wschodnim przepychu, nie 
przenoszą pól miljona złotych. Możliwe jest, że 
stosunek ten przy bliższem przejrzeniu ksiąg fir- 
my Poiret okaże się jeszcze wyższy na korzyść 
pasywów. Historja firmy to — ciągłe plaity i nie 
uslanna ruina. Po każdej lakiej płajcie Poirel wy- 
doby wał się z opresji i był... coraz bogatszy. Tym- 
czasem jednak niema amatorek na bajecznie dro- 
gie kostjumy. Coprawda, to i sam Poiret winien 
Jesi dzisiejszemu swemu niepowodzeniu. Ulracił 
on klientelę z pośród arystokracji przez wydanie 
pamiętników, w których złośliwie przedstawił 
wiele swoich wysoko postawionych klientek. Nie- 
dyskrecje, drukowane czarno na białem, odstrę- 
czyły od Poireta wielki świat Paryża. Każda z pań 
boi się, aby Poiret nie opisał i jej w drugiej czę- 
ści pamiętników, jakie Poiret pnsze obecnie. Ma- 
gazyn firmy stoi pustkami, panny sklepowe błą- 
kają się z kąta w kal bez zajęcia, Poiret nie stra- 
ci} energji. Założył on lalem kilka reslauracyj na 
slaikach spacerowych po Sekwanie, założył kilka 
kin i barów, ale wszystko to nie szlo. Król kraw- 
ców stracił wiele pieniędzy, a propaganda kreacyj 
najnowszych, jaką prowadził w tych zakładach, 


| nie przyniosła pożądanych rezultatów, Firma Poi- 
WILNEM. W niedzielę w godzinach popałudnio- | 


rct zniknie z powierzchni Paryża, o ile jej szef 
nie wpadnie na jakiś pomysł nowej kreacji, który 
sprowadzi doń znów wysokoposiawione klientki 
i miljarderki amerykańskie. 

STRATOSFERA SAMA SYGNALIZUJE PRZY 
SZŁĄ POGODĘ. Pozostające pod kierownictwem 
prof. Hergesella aeronautyczne obserwatorjum w 
Lindenbergu, od ubiegłej wiosny posługuje się sa- 
imozapisującemi aparalami meieorologicznemi, u- 
mieszczonemi na balonach, wypuszczanych w stra 
łosferę. Aparaty te nolują ciśnienie barometrycz- 
ne i temperalurę wyższych warstw atmosfery, 
kierunek i siłę panujących tam wiatrów i inne 
dane, z których można odgadnąć pogodę. Dla od- 
czylania dokonanych automatycznie zapisów nie 
potrzeba wcale czekać otu balonu na ziemię, 
ponieważ zdobyte dane są przekazywane na falach 
eteru przez zawieszone w siratosferze sarnozapi- 
sujące przyrządy innym automatom, umieszczo- 
nym pod dachem obserwatorjum. W razie pomno- 
żenia ilości takich punktów rejestracyjno-infor- 
macyjnych, cały świat będzie stale informową- 
ny o warunkach meleorologicznych, panującyćn 
w wysokich warstwach almosfery naszego globu, 
a tego rodzaju informacje, dolyczące już nie at- 
mosferycznych, lecz stratosterycznych zjawisk, 
mogą się przyczynić do ostalecznego rozwiązania 
kwestji przepowiadania pogody. 

ROZWÓJ CHIN. Jak podaje prasa szanghaj- 
ska, międzynarodowe biuro pracy przy Lidze na- 
rodów opracowało, w porozumieniu z rządem nan 
kińskim, dziesięcioletni plan rozwoju gospodar- 
czego Chin. Plan len przewiduje przedewszyst- 
kiem rozszerzenie obszaru uprawnego Chin o 300 
milj. akrów. Drugą fazę planu będzie stanowił 
rozwój transporlu i wogóle środków komunikacji. 
Jako Irzecią fazę przewiduje się budowę portów 
morskich; czwarlą — utworzenie chińskiej ma- 
rynarki handlowej ogólnej pojemności 8 milj. ton. 
Piąta nareszcie faza, będąca najważniejszą, obej- 
muje okres rozwoju przemysłowego Chin. Dzie- 
sięcioletni pian Chin będzie wykonywany pod 
kontrolą rządu nankińskiego. Obliczono, że urze- 
czywistnienie planu będzie wymagało nabycia 12 
milj. ton stali i 200 milj. ton węgla wraz organi- 
zacji fabryk o sile 30 milj, koni parowych. Ol- 
brzymie prace, związane z wykonaniem planu po- 
wyższego, mają zapewnić pracę bezrobotnym iak 
na Zachodzie, jak i na Bliskim Wschodzie. 


DBOOGOCODOOOĆ 008 
Świeżo wyszła z druku nakladem TUR 
w Krakowie 


SENSACYJNA BROSZURA 
MARJANA PORCZAKA: 


Piatiletka 
sanacyjna 


Do nabycia w administracji „Naprzodu“ (Kraków, 
ul. Dunajewskiego 5) 
tylko za gotówkę. 
Cena 50 gr, z przesyłką poczt. poleconą 1/15 zł. 
Dla kolporterów rabat! 


OBBOBOBABDGOSDZ 
ZAPISUJCIE SIĘ NA CZŁONKÓ 


I ELEGRAMY 
Bezrobocie 


PRAWIE NIE MALEJE 
Warszawa, 15 września (telef. wł. „Naprzodu”). 
Według danych państwowych urzędów pośrednic- 
twa pracy liczba zarejestrowanych bezrobotnych 
wynosiła w dniu 12 bm. 251.489 osób. W porów- 
naniu z poprzednim tygodniem nastąpił spadek 
tylko o 58 osób. 


—000— 


UKONSTYTUOWANIE SIĘ KLUBU 

POSELSKIEGO LUDOWCÓW 
Warszawa, 15 września (telef. wł. „Naprzodu”). 
Dziś odbylo się posiedzenie klubu poselskiego 
stronnictwa. ludowego, na którem wybrani zostali: 
prezesem poseł Róg, wiceprezesami posłowie dr. 
Kiernik į Waleron, sektetarzami poslowie Miko- 
łajczyk į Babski, 

USUNIĘCIE 4 WOJEWÓDZKICH 
KOMENDANTÓW POLICJI 
Warszawa, 15 września (telef. wł. „Naprzodu”). 
W stan nieczynny przeniesieni zostali wojewódz- 
cy komendanci policji: w Krakowie inspektor 
Pilch, w Białymstoku jnspektor Charlemazne, w 
Wilnie inspektor Ludwikowsk, w Tarnopolu in- 
spektor dr. Hass. Nadto w stan spoczynku przę- 
niestony został insp. Galle z głównej komendy po- 


licji, 

NOWY KODEKS KARNY 
Warszawa, 15 września (telef. wł. „Naprzodu”). 
„lskra* donosi, że wczoraj na posiedzeniu kole- 
gium redakcyjnego komisji kodyfikacyjnej przyję- 
to projekt jednolitego kodeksu karnego. Do pro- 
jektu wprowadzono szereg zmian i uzupełnień re- 
dakcyjmych, zaś zmiany istotne wprowadzono w 
rt. 80 (zbrodnia zdrady stanu) i 200 (zbrodnia 
lzgwałcenia). 

Art, B9 otrzyma następujące brzmienie: „Kto: a) 
rzedsiębierze 'działanie bezpośrednio skierowane 
ku temu, aby pozbawić państwo polskie niepodłe- 
glezo bytu lub oderwać część jego obszaru, b) 
mienić przemocą ustrój państwa polskiego, — u- 
ega karze więzienia na czas niekrótszy od łat 5 
lp, dożywotnio." 
OŻEGNANIE AMBASADORA FRANCUSKIEGO 
Berlln, 15 września. Ustępujący ambasador fran- 
cuski w Berlinie de Margerie wręczył dziś prezy- 
lentowi Hindenburgowi pismo odwoławcze. Na 
ześć odchodzącego ambasadora prezydent fin- 
denburg wydal śniadanie, w którem wzięli udział 
ancierz Brumng, prezydent Reichstagu Loebe, mi 
mister skarbu Dietrich, nadburmistrz Berlina Sahm 
raz wyżsi urzędnicy ambasady francuskiej i oto- 
enia prezydenta Hindenburga, 
WALKA SOWIETÓW Z RELIGJA 
Moskwa, 15 września, W Leningradzie rozpo- 
ł się dziś cykl kursów dwumiesięcznych ma- 
acych na celu szkolenie agiłatorów antyreligii- 
ych, Każdorazowy kurs będzie szkolił 300 agita- 
ów, którzy będą następnie rozsyłani do wszyst- 
kich zakątków państwa sowieckiego. 
FRANCJA ŻADA OD SOWIETÓW SPŁATY 
DŁUGÓW ROSJI CARSKIEJ 

Paryż, 15 września. W sprawie rokowań fran- 
sko-sowieckich o traktat handlowy „Agence E- 
nomique et Fimanciatre" dowiaduje się, że So- 
ty dla swych produktów żądają majwiększego 
przywilejowania, natomiast Francja zastosować 
ma do nich ogólną taryfę celną. Co się tyczy fi- 
ansowania zamówień sowieckich, która fo spra- 
a nie była jeszcze przedeniotem dyskusji, to ze 
strony oficjalnej donoszą, że rząd francuski nie 
będzie się angażował finansowo aż do czasu ure- 
kułowania carskich długów przedwojennych. 


ZGON NAJSTARSZEGO KARDYNAŁA 
Rzym, 15 września. Zmarł tu wczoraj w 81 roku 
Gia kardynał Ragonesi, który przez kilka lat był 
uncjuszem apostolskim w Madrycie. Zmarły mia- 
wany został kardynałem w 1921 r. 


„NAUTILUS“ WRACA Z NIEUDAŁEJ 
WYPRAWY DO BIEGUNA 
Oslo, 15 września. W drodze powrotnej z po- 
róży w okolice podbiegunowe łódź podwodna 
Miłkinsa „Nautilus* dotarła dziś rano do wyspy 
enjen w Norwegii i zdąża do Harstad. 
ZNOWU ZAGINIĘCIE ŁOTNIKÓW: 
Nowy Jork, 15 września. Lotnicy niemieccy Jo- 
annsen i Rody, którzy przed dwoma dniami w 
warzystwie pewnego Portugalczyka odłeciełj z 
Hzbony do Nowego Jorku, zaginęli. Ponieważ za- 
s benzyny mógł im wystarczyć tylko na 48 go- 
n, przeto istnieją obawy, że lotnicy wpadł do 
iły | zginęli 
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Zwolnienie z posady za niepodanie ręki 


jednemu z ofic 


(Telefonem od korespondenia „Naprzodu”) 
Warszawa, 15 września. 

Dzisiejszy „Wieczór Warszawski” podaje sen- 
Sacyjne szczególy zwolnienia urzędnika państwo- 
wych zakładów przemysłowych w Zagażdżonie: 
W biurze tych zakładów w Warszawie przy ul. 
Dąbrowskiego pracuje w charakterze kierownika 
działu zakupów p. Karol Herse. Do biura tego 
przyszedł pewien oficer w charakterze nieurzę- 
dowym. W biurze wiedziano, że oficer ten był jed- 
nym z pomocników pułkownika Kostka Biernac- 
kiego do pilnowania więźniów brzeskich, Więk- 
szość personalu biurowego zachowała się wobec 
tego oficera niechętnie, 


Nadzwyczajna czy zwy 


(Telefonem od korespondenła „Naprzodu*”) 
Warszawa, 15 września. 
Dzisiejsze dzienniki podają wiadorgość, że sesja 
sejmowa ma być zwolana na 6 października, 


erów brzeskich 


P. Herse spotkał się z tym oficerem w gabine- 
cie dyrektora, a nie chcąc zawrzeć z nim znajo- 
mości, ukłonił się dyrektorowi ; wyszedł z gabi- 
netu. Tegoż dnia dyrektor wezwał p. Hersego 1 
zapytał go, co znaczy jego zachowanie się wobec 
tego oficera. P. Herse oświadczył, że oficerowi 
reki nie poda, 

Gdy usiłowania dyrektora o nakłonienie Herse- 
go do pojednania się z oficerem nie odniosły skut- 
ku, dyrektor zwolnił p. Hersego z posady, nie wy- 
płacając mu nałeżytości za urlop ani należnych 
poborów. P, Herse o tę pretensję udał się na dro- 
zę sądową. 

—000— 


. a a 
czajna sesja sejmowa? 
jest ustalony j że nie jest wykluczonem, że po- 
przednig odbędzie się sesja nadzwyczajna dla za- 


latwiema przedlożeń rządowych w sprawie walki 
z bezrobociem. 


Skądinąd jednak informują. że termin jeszcze nie 


—000— 


P. Grażyński ma pójść ze Śląska do Lwowa 


(Telefonem od korespondenta „Noprzodu”) 
Warszawa, 15 września. 
W kołach sanacyjnych krąży pogłoska, że wo- 


jewoda Śląski p. Grażyński obejme stanowisko | 


OPaneuropę gospoda 


Genewa, 15 września. Na dzisiejszem przedpo- 
łudniowem posiedzeniu komisji politycznej Zgro- 
madzenia Ligi narodów, obradującej pod przewod. 
nictwem delegata szwajcarskiego Motty, zajęto się 
sprawozdaniem rocznem komisji europejskiej oraz 
projektem rządu sowieckiego w sprawie zawarcia 
paktu gospodarczego o nieagresji. W posiedzeniu 
tem wzięl! również udział ministrowie spraw za- 
granicznych Briand, Grandi, Zaleski, Benesz i Cur- 
tius oraz delegat węzierski hr. Apponyi. Zgroma 


| dzenie Ligi ma teraz zadecydować, czy upływa- 


jący obecnie mandat komisji europejskiej ma być 
przedłużony i w jakiei formie. Po parogodzinnej 


| dyskusji uchwalono kwestię tę powierzyć do o- 


pracowania komisji redakcyjnej, w której skład 


=== a 


KA 
ŚLEDZTWO O ZAMACH NA POCIĄG 


Budapeszt, 15 września. Energiczne śledztwo 
policji węgierskiej kierunku wykrycia spraw- 
ców zamachu na pociąg pośpieszny w Bia Torba- 
zy. mialo przynieść — zdaniem dziennika „Mai 
Nap“ — pierwsze pozytywne ślady zbrodniarzy. 
Porównując charakter pisma listu, znalezionego 
na miejscu zbrodni z charakterem pisma znanych 
policji agitalorów komunistycznych, stwierdzono, 
że znaleziony list pisany był ręką pewnego policji 


| dobsze znanego agitatora komunistycznego, który 


Ścigany za przestępstwa polityczne przed paru mie 
siącami zbiegł zagranicę. Stwierdzono również, że 
osobnik ów przyjeżdżał kilkakrotnie do Węgier za 
talszywym paszportem. Stwierdzono również, że 
zbrodniarze na miejsce katastrofy przybyli w sa- 
mochodzie, w którym po dokonaniu zamachu zbie- 
gli prawdopodobnie do Czechosłowacji, Policja 
węgierska poczyniła już odpowiednie kroki w Pra- 
dze w celu podjęcia śledztwa w tym kierunku, — 
Nazwisko tego osobnika trzymane jest narazie 
w tajemnicy. 

Badapeszt, 15 września. Pogrzeb ofiar katastro- 
ty kolejowej pod Bia Torbagy odbędzie się we 
czwartek. Dzień pogrzebu ofiar będzie równacze- 
śnie dniem żałohy narodowej. Z ciężko rannych 
oztery osoby walczą ze Śmiercią. Dyrekcja we- 
zierskich kolei państwowych wyznaczyła 50 ty- 
sięcy pengoe nagrody za ujęcie lub wskazanie 
sprawców zamachu. 

Budapeszt, 15 września. — Podczas usuwania 
szczątków rozbitych wagonów w Bia Torbagy. 
znaleziono dziś jeszcze jedne zwioki konduktora 
kolejowego, wobec czego liczba ofiar śmiertelnych 
wzęOsła do 26 Osób. 

Jak stwierdzono, charakter pisma kartki, zna- 
lezionej na miejscu katastrofy, jest identyczny Z 
kartą meldunkową pewnego ślusarza, który mie- 
szkał w Budapeszcie de roku 1930. Znaną i dowie- 
dzioną rzeczą jest, że osobnik ów stal na usługach 
rządu sowieckiego, w związku z czem wyieźdżał 
kilkakrotnie da Moskwy. Obecne miejsce jego po- 
bytu nie jest znane. Przebywa prawdopodobnie 
w Czechosłowacji. 


! wojewody lwowskiego. Wojewodą śląskim mial- 
by zostać b. wojewoda poznański p. Bniński. (P. 
Bniński był niezdyś endekiem i kontrkandydalem 
p. Mościckiego na prezydenta Rzplitej). 


rczą i pakt nieagresji 
wchodzą: Benesz (Czechosłowacja), Sato (Japo- 
nia), Curtius (Niemcy), Grandi (Włochy), Lange 
(Norwegia), lord Lytton (Anglia) i Busta (Estonia) 
oraz delegat Indyj, Komisja redakcyjna ma tę kwe 
stję rozważyć i odpowiedni elaborat przedłożyć 
komisji politycznej na posiedzeniu środowem. 
ZMIANA SYSTEMU WYBORCZEGO 
DO RADY LIGI 

Genewa, 15 września. Komisja prawnicza Ligi 
na wniosek kilku delegatów rozważała kwestię 
zmiany systemu wyborczego do Rady Ligi. Ko- 
misja 27 glosami przeciw 8 uchwaliła Zgromadze- 
niu przedłożyć wniosek wyłonienia komisji, któ- 
raby się zajęła opracowaniem nowego systemu 
wyborczego. 


WZBURZENIE WŚRÓD MARYNARZY 
ANGIELSKICH Z POWODU OBNIŻKI ŻOŁDU 


Londyn, 15 września. Admiralicja angielska do- 
nosi, że wedle raportu dowódcy floty atlantyckiej 
wiadomość o obniżeniu żołdu w marynarce wo- 
jennej wywołałą wśród części zalogi floty tak 
wielkie wzburzenie, iż dowództwo floty uznało za 
stosowne przerwać manewry i powrócić do portu. 

GANDHI ŻĄDA ZUPEŁNE] 
NIEPODLEGŁOŚCI INDYJ 

Lomdyn, 15 września. Przed udaniem się na kon- 
terencję „okrągłego stołu" Gandhi udal się do mì- 
nisterstwa dla Indyj, gdzie odbył dłuższą rozmo- 
wę z sekretarzem stanu dla Indyj sir Sarmielem 
Hoare. 

Londyn, 15 września. Na dzisiejszem posiedze- 
niu komisji konstytucyjnej konferencji brytyjsko- 
indyjskiej wygłosił Gandhi przemówienie, w któ- 
rem oświadczył, że przyjechał do Londynu, aby 
w duchu pokojowej współjpracy ułatwić po- 
rozumienie. Podkreślił on, że działa jedynie na po- 
lecenie indyjskiego kongresu narodowego, a na- 
stępnie przedłożył komisji mandat kongresu, który 
brzmm: „Kongres narodowy życzy sobie, aby pod- 
czas obrad konierencji „okrągłego stołu” nie spu- 
szczano z oka celu, zmierzającego do zupełnej nie. 
zawisłości Indyj. Delegaci konferencji są zobowią- 
zani do poświęcenia swej pracy temu jedynie ce- 
lowi.“ Gandhi zaznaczył wreszcie. że wyoofa się 
bez wahania, o ile nie będzie możliwa praca pro- 
wadząca do celu. 

BANDYTYZM W CHINACH 

Londyn, 15 września. Dzienniki donoszą z Szang- 
haju, że bandyci ohńiscy napadłi na miasto Sui- 
ningku w prowincji Kiangsu, obrabowali je do- 
szczętnie, a następnie napadli na szkołę i uprowa- 
dzili z sobą przeszło 100 chłopców zamożniejszych 
rodziców w celu uzyskania okupu. 


BOZPOWSZECHNIA JCIE 
NAPRZÓD”! 


brześląd gospodar czy 


BILANS BANKU POLSKIEGO 

Bilans Banku Polskiego za pierwszą dekadę 
września wykazuje zapas zlota 568,013.000 zl.. tj. 
o 33.000 zi. więcej, niż w poprzedniej dekadzie. 
Pieniądze | należności zagraniczne zaliczone do 
pokrycia zmniejszyły się o 1,349.000 zl, do sumy 
143,786.000 zł., niezaliczone do pokrycia dały nad- 
wyżkę 2,500.000 zł. (38.047.000 zł.). Portfel weksło. 
wy wykazuje zmniejszenie o 16,287.000 zł. i wy- 
nosi 627,317.000 zł, Stan pożyczek zastawowych 
jest wyższy o 155.000 zł. i wynosi 98,197.000 zł. 
Inne aktywa zmniejszyły się o 413.000 zł., do su- 
my 160,754.000 zl. W passywach pozycja nato- 
miast płatnych zobowiązań wzrosła o 25.994.000 
«l. (252,024.000 zł). Obieg biletów bankowych 
spadł o 59,309.000 zł. (1,185.764.000 zl.). Stosunek 
procentowy pokrycia obiegu biletów i natych- 
miast płatnych zobowiązań banku wyłącznie zło- 
tem wynosi 39'51% (951% ponad pokrycie usta- 
wowe), pokrycie kruszcowo-walutowe 4951% 
(951%), wreszcie pokrycie złotem samego tylko 
obiegu biletów bankowych wynosi 470% 
BLANS HANDLOWY POLSKI W SIERPNIU 

Według dat ogłoszonych przez główny urząd 
statystyczny w sierpniu przywóz wynosił 109.102 
tys. zł, wywóz 150.110 tys. zl., czynne saldo 41 
milj, złotych. W porównaniu z latami poprzednie- 
mi zwraca uwagę niesłychane obniżenie się cyfr 
naszego handlu zagranicznego, zwlaszcza w sief- 
pniu, który świadczył o dalszem pogłębieniu się 
naszego przesilenia, 1 tak poczynając od r. 1926 
w każdym z 6 lat poprzednich cyfry przywozu 
ł wywozu były wyższe, niż obecnie, nawet w r. 
1926. W porównaniu trzechlecia 1927—1928 przy- 
wóz w sierpniu wynosi tylko 46 proc. lego, co 
przeciętnie dawał sierpień we wspomnianych 
trzech latach, wywóz stanowi 66 proc., a ogólny 
obrót handlowy 50 proc. 

TARGI WSCHODNIE PRZEDŁUŻONE 
DO 17 BM, 

Na życzenie wyrażone przez większość wy” 
stawców, Zarząd Targów wschodnich zdecydo- 
wal się przedłużyć czas trwania Targów o dwa 
dni t. do 17 bm. włącznie, Niedziela ściągnęła na 
plac Targów wschodnich niebywale tłumy zwie- 
dzających. Frekwencja osiąznęła rekordową cytrę 
przeszło 36.000 osób. 


W BIBLIOTECE TUR 


(Kraków, ul Dunajewskiego 5). 

ag do nabycia: 
Kwartalnik soclałistyczny Nr. 1 . . . 
Plotrowski: Państwo a wychowanie |. 
Krapotkin: Państwo i jego rola histo- 


DYCZYCO e tes gl ma 6 03 6 „e 
Krapotkin: Spólnictwo a socializm wol- 
nościowy OWAK OSTOACED PAL 
Roszkowski: Urlopy wypoczynkowe 
Kopankiewicz: Ubezp. pracown. umysł. 
Sądy pracy AOI or EET A 
Zagrodzki: Umowa o pracę pracown. 
MISIONE a os e a 0 Gad a 
Szymorowski: Umowa o pracę robotni- 
ków bob O U aa = Kuta ©. 
Ustawodawstwo Pracy. T. IN. Inspekcja 
WEGĄ © bo Biwmo0 od o HB 
Porczak: Dyktator Piłsudski i Piłsud- 
CZYCYWZE 0 0 a A FOBÓC, 3 
LE Zredukowani (epopeja robotni- 
W walce a zdrowie (mowy senatorów 
E PONOW) Ea wa» ooo Le 
Dr. Rubinraut: Skuteczne ! nieszkodliwe 
środki zapobiegania ciąży . . . . . 
Z. N. M. S. Historja, ideologia i zadania 
Socjalizm. Zarys bibljograficzny i meto- 
yerno o EG a Sło e 
Fotografia Daszyńskiego . . . . . . 
Zygmunt i Feliks Grossowie: Sociologia 
partii politycznej . . . . . + . . 250 
Zamówienia z prowincji należy kierować 
wprost do Księgarni Robotniczej, Warszawa, 
ul. Warecka 9. 


DRACOWNIA TAPICERSKA 
A. KONTUREK 
Kraków, ulica Tad. Kościuszki 45. 


Wykonuje wszelkie prace w zakrea ten wcha- 
dzące. Szybko, solidnie, tanio, również na raty. 
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OGROMNY SPADEK WYWOZU Z POLSKI 
DO NIEMIEC 


W czasie od 1 stycznia do 31 lipca br. wartość 
wywozu z Polski do Niemiec wynosiia 191 mili. 
zł. podczas gdy w iyriże czasokresie w z. r. Wy- 
nasila 3717/, milj. zł. Procentowo wywóz spadł z 
26% na 17%. Natomiast wartość wywozu z Pol- 
ski do Anglii w tymże czasie wzrasła ze 184 mili. 
| na 190 mili. zł. (z 12'8% na 17%). Wartość zatem 
wywozu do Niemiec i Anglji jest niema! tąsamą 
i stanowi razem przeszło jedną trzecią część waT- 
tości naszego wywozu. Kraje te są najważniejszy- 
mi odbiorcami naszego wywozu. 

Również wartość przywozu z Niemiec do Pol- 
ski spadła — z 369*/, miki. zł. na 227 i pół mik. zł. 
skutkiem czego bilans handlowy czynny dla Polski 
zmienił się na bierny. Jak wiadomo Polską nie po- 
siada dotąd traktatu handlowego z Niemcami. 


Z TARGU WTORKOWEGO W KRAKOWIE 

Na wtorkowym targu płacono: mleko niezbie- 
rane 1 litr 25—3%0 zr., mleko zbierane 1 litr 18—20 
gr, śmietana kwaśna 1 litr 1*20—180 zł., ser zwy- 
czajny 1 kg. 080—1 zł., masło zwyczajne 1 kg. 
3'40—360 zl, jaja świeże szt. 18—14 gr. jablka 
1 kg. 20—80 gr., gruszki 1 kg. 0'30—1%0 zł., śliw- 
ki zwycz. I kg. 10—30 gr., śliwki weg. kraj. 0'60— 
1 zł, ziemniaki 1 kg. 10—12 gr., buraki ćwikł. 1 
kg. 10—12 gr., marchew 1 kg. 10—12 gr., cebuia 
1 kg. 30—40 gr., pietruszka 1 kg. 14—16 gr., sele- 
ry 1 kg. 15—20 gr.. kapusla biała w głowy kopa 
2—3 zł. kury szt. 3—5 zł., kurczęta para 2'50—5 
zł. kaczki szt, 250—4 zł., gesi szt. 4—7 zł. 


PAMIĘTAJCIE O FUNDUSZU PRASOWYMI 


Zwiazki i zoromadzenia 


DRUGIE w tym miesiącu zwyczajne zebranie 
członków Związku zawodowego pracowników u- 
myslowych w sprawie bezrobocia odbędzie się 
we czwartek 17 wrześmia b. r. Ze względu na ak- 
tualny temat, w zebraniu tem powinni wziąć u- 
dział wszyscy członkowie Związku. Początek o 
godzinie 7'45 wiecz. 

WSPÓLNE ZGROMADZENIE ROBOTNIKÓW 
PIEKARSKICH 1 I IŁ ODDZIAŁU odbędzie się w 
niedzielę 20 bm. przy ul. Dunajewskiego 5 II p. © 
godzinie 10 przedpałudniem. 


Niewygodne l 


gorsety i pasy, zagraniczne lub 
krajowe, poprawia i przerabia 
na wygodne jedyna w Polsce 
pracownia 


Franciszki Haeckerowej 
| Kraków, Rynek Gł. 30, 


gdzie każdy model robiony jest 
indywidualnie, na miarę, a nie 
tuzinowo czyli tandetnie. 5: = 


IRDA ZN ZWZZKY 
== WPISY 


do Szkoły malarstwa i rysunku 
art. mal. Alfreda Terleckiego 


w Krakowie, ulica A. Potockiego 11. 


Szkoła posiada przywileje. Prawo wydawania świadectw, 

zwra! oplat szkalnych 2a dzieci funkcjonarju- 

azy pańziwowych. Zniżki kolejowe dla uczniów 509/0. 
E 


KAWĘ ERBATĘ 


i TOWARY KOLONJALNE 
POLECA 
WOJCIECH OLSZOWSKI 


KRAKOW 
| a MAŁY RYNEK 
| ZO 


s 

WALNE ZEBRANIE ORGANIZACJI MŁODZIE- 
ŻY TUR, ODDZIAŁU IM, ROMANA SZYMAŃ- 
SKIEGO W KRAKOWIE odbędzie się, w niedzielę 
20 bm. w lokalu TUR. Porządek dzienny: a) od- 
czytanie protokołu z ostatniego zebrania; b) spra- 
wozdanie zarządu komisji rewizyjnej, oraz kierow= 
ników sekcyj; c) dyskusja; d) zmiana statutu; e) 
wybór nowego zarządu; f) wolne wnioski. Począ- 
tek o godzinie 9'30 rano. w razie braku kompletu 
o godzinie 10 bez względu na ilość członków. — 
Wzywamy wszystkich do przybycia. 


REPERTUAR 


TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 
Środa: Koncert Egona Petriego, 
Czwartek: „Ziólko”, 
Piątek: „Sztuba". 
KANOTEATRY 
Apollo: „X—27". HF 
Bagatela: „Madame Olaja“ i rewja „300 Šos", 
Corso: „Hadżi Murat". 
Dom żołnierza: „Czerwony bies“. 
Promień: „Narzeczona Nr. 68". 
Światowid: „Triumt miłości”, 
Świt: „Podwójna gra”, „Szalony wyście”. 
Sztuka: „Igrzysko uczuć. 
Dciecha: „Szary dom“. 
Wanda: „Swawolne studentki", 
Warszawa: „Moja ciotka — twoja ciotka", 


RADJO KRAKOWSKIE 
Śrnda 16 września 
1140: PAT. 1158: Sygnał czasu, hejnał, 12.10: Qra- 


|_| 17.15: Gramofon, 17.35: Odczyt: 
„Święte miasto na Ceylonie" — wygłosi proł. dr. Mi- 
chal Siedlecki. 18.00: Koncert z Warszawy: utwory Ja- 
na Straussa. 19.00: Rozmaitoścą komunikaty, 19.10: 
Świetlica strzelecka. 19.25: Gramofon. 19,40: Skrzynka 
i giełda rolnicza z Warszawy. 19.55: Komunikat me- 
teorologiczny. 20.00: Dziennik radłowy. 20.10: Komuni- 
kat sportowy. 20.15: Muzyka lekka z Warszawy. 21.30: 
Słuchowisko z Wilna: „Sobieski pod Wiedniem". 22.00: 
Feljeton z Warszawy: „Bez matek“. 22.15; Dodatek do 


| dziennika radjowego. 22.20; Komunikaty, 22.30: Ken- 


cert Anleli Szjemińskiej z Warszawy. 23.00: Muzyłła 
lekka 1 taneczna. 


Po rekordowych 
niskich cenach 


Wełny Jedwabie 
Płótna Aksamity 


Flanele itp. 
kupuje się tylko 
(ETecnyztanniEN RER" 


u Freiwalda 
Kraków, Florjańska 44, I. p. 


Zygmunt Rendel 


poleca węgiel i koks górnośląski, węgiel 
dąbrowiecki i węgiel z kopalni „Bory“ oraz 
drzewo opałowe jodłowe, sosnowei bukowe 
Składy: 


Tel. 155-77. 


Biura: Telefony; 


Kraków, Zacisza 14,  Blura 136-11. 


SKŁAD SUKNA 
H. EDER 


Kraków, Piac Dominikański L. 2, Tel. 12257. 
Poleca najnowsze matarjaly jesienne i zimowa. 


